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Paryż-Berlin-Rzym 
„Przedwczesnr optymizm•• wygasa 

nych i gospodarczych Francji, 
Włoch i Anglii w Afryce i na Bli· 
skim Wschodzie. 3) Stabilizacja 
Europy środkowej. 4) Normaliza· 
cja stosunków między Francją i 
Włochami. 

Obłudne zapewnienia.„ 
Japonia nie dair do zdobrar terrtorialnirch 

Agencja Domei donosi, że we 
czwartek ukaże się deklaracja Rzą 
du japońskiego w sprawie zasadni 
czych wytycznych organizowania 
„Nowego Dalekiego Wschodu'' 
pod hasłem „Daleki Wschód dla 

narodów dalekowschodnich'". 
Deklaracja będzie zawierała po

nowne stwiudzenie, iż Japonia nie 
dąży do żadnych zdobyczy teryto. 
rialnych w Chinach, (I) lecz zdecy. 
dowana jest obalić reżim Czang. 

Ka:i • Szeka. Rząd japoński będzie 
dążył przy współpracy tymcżaso. 
wych rządćw chińskich, istnieją. 
cych w Pekinie I Nanki.nie, orai 
mających powstać w Kantonie I 
Hankou, do utworzenia nowego 
centralnego R2:1du cnińskiego. 

· PARYŻ, (PAT}. - Duże zainte
iesowanie w kołach dyplomatycz. 
1ych Paryża wywołała konferen· 
cja, jaką odbył w poniedziałek ra· 
no min. Bonnet z ambasadorem 
francuskim w Rzymie p. Francois 
Poncet. Według informacyj z kół 

·'p<>litycznych, tematem tej rozmo· 
wy było sprawozdanie p. Francois 
Poncet z jego ostatniej konferencji 
:W Berlinie, a przede wszystkim z 
rozmowy, jaką odbył ostatnio z 
kanclerzem Hitlerem. 

francusko-niemieckich, to w kołach 
politycznych Paryża coraz bardziej 
utrwala się przekonanie, iż sprawa 
rokowań dyplomatycznych między 
Berlinem a Paryżem będzie wyma· 
gała jeszcze dużo czasu i że opty· 
mizm, jakiemu dawały wyraz r.ie· 
które koła polityczne francuskie co 
do możliwości szybkiego zawarcia 
paktu nieagresji między Francją a 
Niemcami jest jeszcze przedwczes. 

Naleir pracować 
Polityka zagraniczna Japonii bt 

dzie dążyła do tego, by skłonić mo 
carstwa do „realistycznego" trak
towania obecnej sytuacji w Chi· 
nach. Polityka Japonii opierać sł~ 
będzie na układzie antykominter. 
nowskim, lttóry zvstanie wzmo~ 

nionY.. w~ 
' O ile chodzi o stan rozmów 

ny. 
O ile chodzi o zadania, jakie 

oczekują ambasadora francuskiego 
w Rzymie, to - według opinii pa· nit stwurznnlom si\noi tioi Baro~ów ! 
ryskich kół politycznych - dadzą 

:~~z~n;u~j:t;:w11n~:~~;~!~~ez~~~~: Mówi norweski min. spraw zagranianvch Dredzie 
lemu hiszpańskiego jako wstępu K • s k Hen lei n 
do normalizacji sto~unków na Mo. Norweski minister Spraw zagr.I cję neutraJnOści, proklamowaną wodowana bankructwem Ligi Na. Czang al ze a 
rzu śródziemnym, 2J Ustalenie i Koht w przemówieniu, wygłoszo_ przez Stort:ng w driiu 31 maja, pod rodów, za ~ odpowiedzialność po • • . 

Dekretem kanclerza Hitlera zo· rozgraniczenie wpływów politycz· nym wczonj, przypomniał dekJara kreślając, iż decyzja ta została spo noszą wiefkie mocarstwa. Marszałek Czang • Kai • Sz4* 

„&1ulelterem" lleml Sudeckiej 

stał stworzony nowy okręg pod ---~-------------------------------- MIN. KOHT ODRZUCA WSZAK opublikował orędzie, w którym o. nazwą ziemi sudeckiej. Hanlein jest •k h ŻE SUGESTIE, żE NORWEGIA 1 świadc7.a, Iż ZAMIERZA KONT~ 
młanowany „gauleiterem" nowe· \Vst~p do stta1 u p owszec n ego POWINNA WYSTĄPIĆ z INSTY- NUOWAC WAL~ , · go okręgu, a Frank jego zastępcą · Orędzie głost, iż Hankou %Osła., 
Stolicą ziemi sudeckiej został TUCJI GENEWSKIEJ I SĄDZI, Iż Io ewakuowane ze względów lłra 
Reichenberg. · J 1· • N~LEżY CIERPLIWIE PRACO. tegicznych i zapowiada, iż cbłt\-

5.go listopada nastąpi połącze w ero10 1m1e WAć NAD ORGANIZACJĄ SIL- czycy podejmą przeciwnatarcie 
nie się niemieckiej ,,partii sudec· NEJ LIGI NARODóW. na wszystkich frontach. l 
k. j Według doniesień z Jerowlimy, zakonspirowanych dojść do dziel- jazdy, ~dvż w przeciwnym razie 

ie " z partią narodowo - socjali· d k' . nie beda mo"'łi korzystać ze swych 
ty T · .„ R niezwłocznie po wycofaniu wojsk nicy. jak dotą , poszu 1wama te "" s czną „ rzecteJ zeszy. wozów. 

brytyjskich ze starej dzielnicy Je- nie dały żadnego rezultatu. 
Wydane niedawno zarządzenie, 

rozolimy, pojawiły się tam ponow •: na mocy którego wszyscy robotn1-
nie partyzanci arabscy. Ponieważ Wybuchł tu strail< · autobusów, cv powvżei 16 łat. narodowości Wrborr ... wszystkie bramy wiodące do tej taksówek i innvch środków loko- arabskiej musza poddać sie specjał 
dzielnicy są poddane ścisłej kon. mocii. należacvch do Arabów. nei rejestracii. nie dało wyników. 

W niedzielę w Portugalii odby· troli ze strony policJ'i J'erozolim- Stra. ik ten został .uchy;alony p~ze~ Kierownictwo arabskie,go ruchu 

I 
POI t a absk e 1 wolnościowego poleciło zboikoto-ły się wybory do zgromadzenia na skiej brytyjskie władze mandato. . 1 vczne organiza~re r 1 wać to zarzadzen.:e. nrożac. z'e kaz· . ' . . . test wstepem do stra1ku powszech· .... rodowego. Wystawiona była tył- we sto1ą przed zagadką, w 1ak1 nego, który ma być proklamowany dv Arab. którv zaopatrzv sie w 

ko jedna lista zjednoczenia naro-l sposób partyzanci arabscy mogli na znak protestu przeciwko zarza· angielska karte rejestracyjna be
dowego, na czele którego stoi Sa- ponownie wtargnąć do starej dziel dzeniom angielskich \Yładz manda· dzie zastrzelony. W Piatek do mia 

t h kt r eh Arabo sta wkroczył silny oddział wojsk lazar. Dokonano wyboru 90 de- nicy. o.wyc .n~ .mocy 0 Y - anrr1'ełsk1'ch. żołn1·erze rozpocze11· na 
h. · - . • • wie, własc1c1ele samochodów oso- "' 

putowan)'.C Władze poltcy1ne czynią poszu. bowvch, taksówek i motocykli mu- tychmiast rewizie w domach Ara· 
· kJwania ewentualnie istniejących sza sie zaooatrzvć w nowe prawa bów. W Jaffie Of!łoszono stan wy 

Dalsze szczegóły 

latkowy. •• * 
Wojska brytyjskie przeprowa

dzają operacje, zmierzające do o
czyszczenia Jaffy od elementów 
terrorystycznych. Całe miasto zo· 
stało izolowane od reszty kraju. 

Nad hiszpańską ziemią .. 
Stoczona na froncie Ebro bitwa 

powietrzna była jedną z najwięk· 
szych od wybuchu wojny hiszpań
skiej. 24 samoloty, wchodzące w 
skład grupy ,,Cucarachai• zaatako· 
wały 80 samolotów wojskowych. 
Zacięty pojedynek powietrzny to
czył się nad obszarem położonym 
między Asco, Pinen i Falset przy 
miażdżącej przewadze flotylli rzą· 
dowej. 

W sobotę o godz. 10.45 pięć sa· 

molotów powstańczych bombardo
wało obiekty wojskowe w porcie 
Walencji. Wyrządzone szkody ą 
bardzo znaczne. 

FASZYśCI BOMBARDUJĄ. 
We wtorek, około godz. lO-łeJ. 

dwie powstańcze eskadry samoto
towe zbombardowały port w Bat. 
celonie. 

Uszkodzony został powainłe 
statek brytyjski „Gothic" Otarć. I 
statki hiszpańskie. 

2 listopada· okupacja zbiorowej histerii w Stanach Zjednoczonych 
Paniczne sceny z powodu.„ naiśda Marsjan 11 ziemie 

Oddziały piechoty, artyleru i ka w poniedziałek 0 godz. t t .ej 

1 

nego Szentpetery. • 
walerU brytyjskiej zajęły Jaffę, nie przed południem udali się samo. Prace mieszanej komisji węgier. 
napotykając na poważniejszy 0 • chodem do Bratysławy członkowie sko - czechosłowackiej potrwaj4 
pór. Dokonano jedynie aresztowa węgierskiej komisji wojskowej, ce przypuszczalnie kilka dni, a człon. 

Władze federalne rozpoczęły do- SA. ZA CHWILĘ BUDYNEK TE.N chłopców zemdlało. W szkole zapano nia 6 Arabów, przy których zna- Iem omówienia z przedstawicieia. kowie ich pozostaną w Bratysła. 
ehodzenie w sprawie audycji radio· WYLECI W POWIETRZE''. W clą. wal chaos nie do opisania; uczni..,. leziono broń. mi czechosłowackiej komisji wie aż do ukończenia okupacji 
weJ, opartej oa powieści Wellsa gu niespełna dwuch minut kino cal· wie t nauczyciele blegall w różnych Na obszarach położonych w są szczegółów przejęcia terytoriów, przez armię węgierską terytoriów, 
P. ł. „Wojna Awfatów'', która w wie kowlcle opw;t.oszalo, w t.łoku wiele kierunkach; przy t.elefonach wytwo- siiedztwie Jerozolimy brytyjskie mających powrócić do Węgier. W mających przypaść Węgrom. Jak 
la mlejscowoścfacb St.a.nów Zjedno. osób poturbowano. Podobny wypa. rzył się tłok. Chłopcy t.elefonowall do pułki West Kent i West Yorkshi· skład tej komisji wchodzą ze stro. wiadomo, z dobrze poinformowa. 
CZOJJYch wywołała nieopisaną paniko, dek wydarzył się w miejscowości swych rodziców, by jak najprędzej re stoczyły bitwę z powstańcami, I ny Węgier oprócz attache wojsko nych zródeł, okupacja tych teryto. 
0 ceym doooslliśmy we WC20rajszym CaclweU. gdzie jakiś osobnik wpadł przyszli zabrać ich ze szkoły. Panika pochodzącymi z obszaru Haify ł wego w Pradze, podpłk. Solimos. riów ma się rozpocząć w środ~, 
aumerze. z podobJllł wiadomością w czasie na- trwała przeszło pół godziny. Naptuzy. Kilku Arabów zostało za sy'ego, płk. sztabu generalnego t. j . dn. 2 listopada. 

7A wszystkich stron St.a.nów Zjed· boł.eństwa do kościoła baptystów, W miejscowości Concret.e w stanie bitych. Andorka oraz kpt. sztabu general-
aoczonych w dalszym ciągu napływa którzy głośno zaczęli modlló się o Wuhingt.on, w chwill gdy radio ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• )ł wiadomości o wrał.enlu, jakie wy. zbawienie. W niektórych miejscowo. znajmlło, iż Stany Zjednocr.one zo-
woJala Dlesłychanle realistyczna au- ścfach rcw.eszły się pogłoski o grot- stały zaatakowane przez mieszkaai. 
dycja radiowa. Panika, Jaka w wielu ble ATAKU Z POWIETRZA. Wielu ców Marsa, dziwnym zbiegłem oko
mfeJl!IClOwośclach o.panowała ludnośt. lekarzy l wiele pielęgniarek zgłoallo liczności NA PAWIEN CZAS ZGA
pnyblerała tak wielkie rozmiary, iż się W cbaralderze ochotników. SLY WSZYSTKIE SWIATIA Z PO 
wydaje się nieprawdopodobną. W Pittsburgu w stanie Pensylwa- WODU USZKODZENIA URZĄ.DZElQ' 

W osławionej ze sweJ zabobonnG- Dla, jeden ze znanych obywat.ell ELEKTBOW:ri.'1. Miasto t.onęło w 
śd miejscowości Atlanta w stanie miasta wyrwał z rąk swej tonie tru· clemnośclach, a mieszkańców jego 
Georgia zaczęto przygotowywać !iii; clznę, któq chciała wypić, wołając: zarówno mężczym, jak 1 kobiety, nie 
do KATASTROFY, KTOBA ZAKOS" „WOLĘ RACZEJ ZGINĄć W TEN mówłąo o clzieclach - opanowała 
czy WOGOLE ISTNIENIE SWIA. SPOSOB, NB BYć ZAMOBDOWA. masowa histeria. Kobiety mdlały, 
TA. Na ollcach zebrały się tłumy, NĄ.„. dzieci zalewały się łzami, a mę:tczy
wznoszące moctły, W miejscowości W Union 'Iown w stanie Pensyl- źni zaczęli wyrzucać rzeczy z okien 
Orange pewien kierowca samochodu, wania w jednym z domów odb~a na ulice l ładować Je do aut,·by wraz 
który słuchał radia, sledzfłC przy się partia brydta. Wszyscy uczestuł· z rodzinami udać alę w góry. · 
kierownicy, w pewnej chwill zerwał cy gry, którzy urywkami słuchali Panika t>dblJa Ilię nawet, pomimo 
elo I pobiegłszy w kiemnku pobił· audycji radiowej, w pewnym mn- spóźnionej godziny, NA OBROTACH 
sldego kina, wpadł na salę, wypełnlo menele padli na kolana i zaczęli st-., POZAGIELDOWYCB. Zjawfll się 
1111 publlcznością., krzycząc: nDO głośno modJi6. spekulanci, którzy asllowall dokonać 
STANóW ZJEDNOCZONYCH I W Asheville w północnej KaroUnłe, korzystnych tranza.kcyJ, wykoizystu 
i&.TABG~ MIESZ~CY MAR· w Jednej ~ miejscowych szkół pięciu ją<1 paniczne nastroje. 
L~ - .a • 

' 

W sprawie .konllskat prasowych 
Delegacja Związku Dzlennikam R. P. u 1. drr. Z1burskiega 

(PAT.). Delegacja Związku 
DziennikarZy R. P. w osobach p. 
p. redaktorów Witolda Giełżyń· 
skłego, Jerzego Wiewiórskiego, 
Medarda Kozłowskiego, Zygmun 
ta Piotrowskiego i Bernarda Zyn 
gera odwiedziła w dniu 31 paź
dziernika b. r. dyrektora departa· 
mentu politycznego Ministerium 
Spraw Wewnętrznych p. Wacława 
żyborskiego ł w Obecności kie· 
rowntka ref. prasowego Ministe
rium radcy Wiktora Piotrowicza 
przedstawiła aktualne postulaty 
prasy. WfDUmjące ZE WZMO.tO· 

NEJ W OSTATNICH CZASACH Po przedyskutowaniu całokl 
LICZBY KONFISKAT. zagadnienia na podstawie przed• 

W rozmowie poruszono konfi· stawionych przez delegack mate
skaty, pozostające w związku z ria?ów, p. dyrektor żyborski os. 
wyborami. Delegacja podkreślała wiadczył, że stosunek władz, nad 
zwłaszcza konieczność zapewnie- zorujących prasę, pozostaje stale 
nia prasie swobody omawiania za życzliwy dla niezależności prasy i 
gadnień samorządowych w okre· że dążeniem tych władz jest ogra• 
sie wyborczym I powoływała się n'czenie konf;skat- do niezbęd• 
przy tym na okólnik p. prezesa nych konieczności państwowych. 
Rady Ministrów i ministra Spraw Przedstawiony przez delegacJt 
Wewn. w sprawie CZYSTOśCI materiał będzie zbadany pr-uz Mł. 
WYBORóW oraz na jego stano- nisterium. 

1
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6dynia uroczyście przyj~ła prochy Przegląd prasy 
tow. ,1Daniela11 CHWILE TRZUWOSCL 

,,Warszawski Dziennik Narodo· 
wy" raz jest pełen uwielbienia do 
Hitlera i usiłuje uśpić polską opinię 
publicz.ną, że Polsce nic ni grozi ze 
strony „Tneciej'' Rzeszy - to 
mów w chwilach otrzeźwienia 
(dość rzadkich) wskazuje na nie· 
bezpieczeństwa, jakie stwarza dla 

Polski ekspansywna polityka Nie. 
miec. Taką chwilę trzeźwości prze 
tywał ostatnio organ endecki, pl. 
sząc, że ostatnie zdobycze teryto. 
riałne Niemiec nie wyczerpują ich 
dążeń do przysłupjącego rzekomo 
niemieckiemu narodowi obszaru 
bytowania (Lebensraum) i te by 
zaradzić piętrzącym lie trudno-

śclom gospodarczym „Trzecia• 
Rzesza będzie dążyła do opanowa. 
nia Wschodu, płn .• wschodu i środ 
ka Europy. Dalej pilSze "W .D.N.": Umarł i~~nierz Rewolucji 1905 

roku - umarł na w<>lnej ziemi 
Waszyngto.na tow. Damasty Da
nielewski („DANIEL"), którego ży. 
cie było nieustaMą walką o wol
ność własnego kraju. 

Rok 1905-ty! Rok krwłą męczen 
ników pisanej histccii, - okres 
n:ezapomoianych walk garstki 
,,szaleńców" z przemożną siłą 
władców ł ObOJętnoścłą możnych 
w podbitym przez wroga kraju. 
"Wielcy" i ,,oświeceni", panowie 
fabryk i dziedzice wielldej włości 
nie sprzyjali rucbOwł wyzwl'llefl
czemu, któremu przewodziła PPS. 

RozdwoD Się naród na ludzi 
WIERZĄCYCH w oswObOdzeoie 
Ojczyzny z pod panowania zabor
ców i tych nazwano ,,BANDYTA. 
MI Z P. P. S." i na, .• „elitę''. która 
pcY<>zumłewała się z tronami panu 
jących języldem wiernoścJ, podda
nia i ugOdy. 

W obronie walczącycJI o Polskę 
znalazł się chłop i robotnik, w je.ci· 
nym szeregu z nimi maszerował 
:ntelłgent. 

„ścigał łeb - jak pisał żerOm. 
sld - zdrowy śmiech, urąganie, 
wyzwiska, potwarze i wszystkie 
groźby, od najprostszej, najpe>cz. 
ciwszej, międzyzdrOwaśkowej, ai 
do bardzo ~onej, nowoczesnej, 
niemej, mówiącej jedynie połyS:. 
lćem z zanadrza noża skrytobój-
cy". 

Tow. Damasty Damdewstd. kłó 
ry przed stryczkiem schronił się 
w Ameryce, a którego prOchy wie 
ziooe „Piłsudskim" przyjęła Gdy. 
nla, był uczestnikiem tych walk. 

Zmarł w r. 1935, a w paździer. 
niku 1938 roku m:asto Gdynia 
przyjęła jego prochy. 

Wspomnienie o Zmarłym wyglO. 
st Komisarz Rządu, mgr. Sokół, 

Uchw~ Ir Radr Ministrów 
Preliminarz budietow.v.-Spra »'I SlasJca Zaolzańskiego 

Zmiana granic pour,at6w 
Dnia 31 października odbyło się gi długów oraz pokrycie zobowią

pod przewodnictwem premiera gen. zań skarbu Państwa, wynikających 
Sławoja Składkowskiego posiedze- z obowiązujących ustaw, zwłasz
nie Rady Ministrów. cza w zakresie dopłat skarbu Pań-

Na posiedzeniu tym Rada Mini· stwa do ubezpieczeń społecznych, 
strów przyjęła projekt ustawy skar oraz emerytur i rent inwalidzkich. 
bowej na r. 1939·40 wraz z preli- Kwota preliminowanych na rok 
minarzem budżetowym na ten o- l 939-40 dochodów jest wyższa od 
kres. dochodów budżetu r. 1938-39 o 

Preliminarz budżetowy 1939-40 okr. 48 mil. zł., bez nałotenia no· 
zamyka się w dochodach i wydat- wych obciążeń. 
kach kwotą 2.523 mil. zł. z drobną Następnie Rada Minrstrów przy
~a<iwyżką dochodów nad wydatka jęła projekt dekretu Prezydenta 
mi I będzie, !i.cząc od roku budże- Rzplitej w sprawie tymczasowego 
towego ł936-37, czwartym z kolei uregulowania ubezpieczeń społecz
ztównowatonym budżetem Państ- nych na odzyskanych zlerniach ślą 
wa. ska Cieszyńskiego. Dekret ten regu 

Budtet na rok 193S·l9 ustala _ luje k'Westlę udzielania zasiłków 
. dla osób, które są uprawnione do 
lak wiadomo - wydatki i docho- świadczeń z czesko· słowackich ln 
dy w kwocłe okr. 2.475 mil. zł. - stytucyj ubezpieczeniowych, a któ
nowy prelimin~ jest zatym wyż· rym z powodu za.mieszkania w Pol 
•zy o kwotę okr. 48 mil. zł. czyli 0 sce instytucje czesko - słowackie 
'l,94 procent. ś "" wiadczeu nie udzielają. 

Z kwoty, o którą podwyższono Z kolei Rada Ministrów uch.wali· 
preliminarz budżetowy na rok 1939 ta rozporządzenie 0 zmianie granic 
~. przypada 21,7 mil zł. na bud- powiatów sandomierskiego i tamo 
tet Ministerium Wyznań ReHgij- brzeskiego. Zmiany te polegają na 
nycb i Oświecenia Publicznego, z włączell'iu do pow. sandomier
przeznaczeniem ~ede wszystkim skiego terenu po prawej stronie 
•a cele szkolnictwa ogólnoksztal- Wisły w powiecie tarnobrzeskim. 
cącego. mającego charakter dzielnicy pcc.ł-

Pozostaty wzrost został spowo· miejskiej Sandomierza I z miastem 
dowany w przeważającej mierze tym ściśle gospodarczo zespolone 
koniecznością podlwytszenia obsfu go. 

Dole i niedole 
POŻARY odpowiadała tnacerka jednego z 

W Sikorskiej Starej Hucie pod kabaretów łódzkich, Kazimiera 
Kartuzami w zabudowaniach wdo- Stec, oskarżona o sfałszowanie da. 
wy Zwarowej wybuchł gwałtowny ty urodzenia w dowodzie urodze
po:iar, wywołany przez jej 5.let. nia. 
niego synka. Ogień strawił w krót Kazimiera Stec, która urodziła 
kim czasie doszczętnie cały dom. się w r. 191 t przerobiła w dowo
W czasie akcji ratunkowej ciężko dzie datę na 1913 r. Przed sądem 
poparzeni zostali Zwarowa i jej okwgowym Stecówna tłumaczyła 
dwoje dziec~ z których 3-letni się, że nie wiedziała, iż za odmło. 
Klemens, na skutek odniesionych dzenie się mote być pociągnięta do 
ran. zmarł. odpowiedziałności, a przerobiła 

W majątku Borówki pod Sępot- datę dlatego, łt chciała wydać się 
nem Kr., wybuchł pożar, który młodsza zarządowi lokalu, w któ. 
$łrawD wte!q oborę 1 wozownię rym pracowała. Sąd skazał tancer 
wraz z inwentarzem fywym i mar. kę na 1 miesiąc aresztu z zawte. 
twym. Sz.kody obliczają na 50.000 szeniem wykonania wyroku. 
iłotyclt. DZIECI WVWOLAł.V POUR. 

z WESELA DO ARESZ'nJ We wsi Domosławice, powiatu 
z wesela do aresztu powędro- S'Jeradzkiego, pozostawione bez 

wał w tych dniach Z7 .letni Edwin opieki dzieci zaprószyły ogień w 
Tablatt z Walentynowa w pow. zagrodzie Jana Krasińskiego. Za· 
wyrzyskim. Tablatt przed trzema groda, wraz z wszystkimi zabudo 
laty tbiegł z Polski do Niemiec i waniami gospodarczymi i miesz· 
pnez zieloną granicę przewiózł pe kalnymi oraz inwentarzem, do. 
wną Hość pieniędzy. Niedawno szczętnie spłonęła. Dzięki energl
przybył on pokryjomu do Polski, cznej akcji ratunkowej nie dopusz 
wziął tu ślub i po weselu zamie. czono do przerzucenia się ognta 
nał przeprowadzić żonę przez na sąsiednie zabudowaniil. Straty 
granicę do Niemiec. Policja aresz- wynoszą około IO.OOO zł. 
towała Tablatta podczas wesela, a OWA PROCESY KOMUNISTYCZ 
nbecnie bydgoski sąd okręgowy NE. 
s}<a~ał go na 2 miesiące aresztu. Przed sądem okręgowym w 

ARESZTOWANIE OSZUSTA Równem odbyły się ostatnio dwa 
W Bydgoszczy aresztowano bez procesy komunlstyczne. Przed są-

i'QN botnego 29-letnie~o ~ernar1a ~~~SLJ~~~:o o!~a;~~;~:ńc~wp;;;~ 
owll:ka, któ~ ~oW11ąc się za u.~ należność do t. zw. Kom. Partii 

rzędnika pohcJI sledczej wyłud.z1. zachodni-ej Ukrain kol rt t b'-
1.860 zł. pod pozorem wyrobie- . y, po a 1 

nla posad. Pieniądze oszust otrzy- buły komun1~tycznej wśród flzie-
lnywał przeważnie od ludzi bardzo cl S'l~ol~yc? 1 t. d. . 
bicdftycb, I Dz1ew1ęc1u oskarzonych skaza 

- · no na kary od 5 do 1 O lat więzie 
~ UKARANIE. TANCERKI 1tia jedną z nieletnich oskario-

,:ZA ODM.LODZENIE S~" ny~h na dom poprawczy, dwóch 
t·łl'IM $Idem grod;kim Yl Lo"'1 e<>~dnlCh uniewinniono. .. 

który mówiąc o zaletach i cnotach 
osabistych tow. Damasty, pOdnosll 
zasługi P. P. S. w pracy i w walce 
o NiepodległOść. 

Cześć pamięci żołnierza rewolu-
cjil ('R.) 

Hołd Bojownikom 

Polska je.st najsllniejszym pd
stwem w obaza.rze, uwatanym 
przez nlemiecq politykę m pn:y. 
rodzony narodowi niemleckiema 
Lebensraum. Polaka jest ponadto 
z szybko wzrastającym zaludnle
niem pa.tl8twem, akazanym • 
prsygotowanie aoble włunego ob
sza.ru bytowania, zabezpłeczaj~ 
go losy przyszłych pokolei\ pol
skich. Mwd go poszukiwa! w ącll 
&&mych lderunka.cb, w ktdr'J'cll 
m~J' pragn1en1a niemieckie. o Niepodległośf i Sodalizm w tych warunkach ~ • 
przeclwnokl poJako • niemieckie, 
które niedawno jencze b1f:J' ale 
do pomyślenia po układnydl .to
sunkaeh, panujących od 193' rob. 

Dorocznym zwyczajem Stow. B. 
Więźniów Politycznych w War
szawie zorganizowało obchód ku 
czci tych wszystkich, którzy za 
niepodległość i socjalizm walczyli 
i ginęU. 

O godz. I t.30 na ulicy Senator 
sklej, przed lokalem Stow. By· 
łych Więźniów Politycznych zgro 
rnadziły się masy robotników, de
legacje dzielnic oraz Związków 
Zawodowych ze sztandarami. 

Nallczyfiśmy oko1o 50 sztanda
rów Zw. Zaw., Dzielnic PPS., 
nłfodzłeży i k<>biecych. Na czele 
pochodu niesiono włeflce i wiązan 
Id kwłatów •• 

Pochód ruszył z uUcy Senator
skie) w takt muzyki trzech przy· 
grywających orkiestr: Elektrowm, 
Dzwonkowej i Lilpopa. 

dawnych walk z OkreSU rewolucji zginęli za pOLSKĘ WOLNĄ, NIE-
1905 roku, mówił o aktualnych ba PODLEGŁĄ I LUDOWĄ. 
słach i zagadnieniach dnia dzisłej Po tych przemówieniach ł od· 
szego, o które zorganizowany pro śpiewaniu hymnów robotniczych, 
letarlat walczyć musi i powinien. uroczystość ku czci męczenników 

Tow. $L.EDZIŃSKI, opierając o sprawc robotniczą - zakończo 
się na tradycjach walk o niepodle no. 
głość, mówił o tym, że tę sąmę e- Uczestnicy demonstracji rozcho 
nergłę l Inicjatyw~ must wydobyć dzbl się w podniosłym nastroju, 
z siebie robotnik palsld, aby zre. wspominając dawne walki i no
alizować marzenia tych, kt6ny we. 

Zakończenie obrad 
V Kongresu ZZT. 

V·ty jubileuszowy zjazd walny 
deleiratów Zwiqizk.u Zawodowego 
Transportx>~ów zakończył w 
poniedziałek BWOjl' obrady, OO. 
konując • wyborów nowych władz 

Zwitrkowego, tow. Trzeciak, rów· 
nież i: oddziału azoferów w W u
ezawie. 

Motemy być przygotowmd • 
to, te pruclwnokl ~ llło nmo
łyó w mtaro jak aprzeczne l krlJ
!ują.ce lllt interesy Polaki l Nie
miec będą napotykać na nowe two 
rqce ~ pn;eszko.17 

JAKA ORDYNACJA? 

Tygodnik ,,Depesza"' wyrata 
żal, że OZON. przed wyborami 
nie stawia sprawy jasno i nie mó 
wi, co i jak chce zmienić w ordy
nacji wyborczej, której zmianę za 
powiada nawet rymowanymi wiec 
szykami. 

WłelOtysłęczny tłum zwykłym 
sztakłem udał słę na stoki Cytade 
li, aby dorocznym zwyczajem od
dać hołd I cześć tym, którzy o ao-
cfałlzm wałczyU i ginęlL Prezesem nowego zarztdu głów 

Pierwszy przemawiał tow. AR· nego wybrany został tow. Ka:~ 
CISZEWSKI, przewodniczący C. mierz Rusinek a Gdyni, eekreta
K. W. PPS., mówłąc o tym, ie rzem generalnym dotychezaeowy 
ruch robotniczy przez organizację prezea ZZT tow •• Rudolf Cymer-

Zjazd walny ZZT uchwalił sze· 
reg rezolucji zawodowych, rezolu· 
ej~ go~podarczę i politycznt- W re 
zolu.cji gospodarczej Zjazd etwier
dza bankructwo ustroju kapitali· 
etycmego i k.oniecmiość walki o 
pn~budowo ustroju ~ duchu 
sprawiedliwoki &połecznej i w o
parciu o zasady planowości.. 

„ Wielkie atlsze wyboreu, OOS1' 
wiście, jedynej parW, która na 
wielkie afisze na gma.cbach pub
llczny~b, stanowiących dl& 1nQdl 
tabu, mote sobie pozwo~ wą
wajlł obywateli do glosowania dla 
tego, :te Izby przysr.le maJł &Jnie. 
nić ordynację wyborCZQ.. A wiec 
jest to chyba. wielki gwótdt, na 
ktiSrym trzyma siQ obru J2aauj 
rzeczywistości. Ale wezwanie to 
- oba.włamy Ido, bo ~ 
zwolennikami głosowania - pom 
stanie mote bez tywaego ecba 
właśnie dlatego, te attaz nic nie , 
mówi. Ja.ka to ma byd mnlan& we- · 
dle projektu. niektórym t;ylko ll'DA 

nego: czy na lepae, ~ n.s gt!lr
eze. :l;eby choć jednym &!Iłowem 

da6 najprymitywniej cha.ra.ktet 
tej zm1a.ey, 3Uf;by obywa.tel CQll 
wiedział". 

Protetarłatu" a następnie P.P.S. man, 1-ezym wiceprezemi tow. 
;;nełamał bierność społeczeństwa Cho~y~ z. ~ prezesem 
polskiego w spraw.ie watki o nie· Kom1$Jl RewrzyJlleJ tow. St. B. 
podległośt nasze] ojczyzny. f 5?holewski, aek:r. odc:biała nore-

Tow. GARLICKI nawiązując do row w W ai.awie, przewodu. Stdu 

List do Redakcji 
SHnOWny Panie Redaktorze! 
W numerze 298 „Gazety Pol· 

sk1ej z dn. 30 paździemika r. b. 
ukazał się artykuł p. t. ,,Niesław
na historia niedoszłego veto'4, 
który dotyczył konferencji, jaka 
się odbyła w moim mieazklłllio dn. 
1 października 1938 r. 

Jaku gospodarz i inicjator tego 
zebrania czuję się w obowiązku 
wyjaśnić, co następnje: Niepraw
dą jest, że konferencja, o której 
mowa była .,naradą eztabów par
tyjnych". Konferencja była najzu· 
pełniej nieołicjalną wymianą zdań 
pomiędzy osobam~ które w dro
dze prywatnej zaprosiłem. Nie
pnwdą jest również, że w wynika 
rej konferencji uczestnicy jej ohar 
czyli mnie mandatem przedstawie 
ni.a Panu Prezydentowi Rzeczy· 
pospolitej ich opinii i poglądów 
na sytuację polityczną. W !Irak.cie 
,wymiany zdań, jaka miała miejsce 
w moim mieszkania dn. 1 paź· 
dzięrnika r. b. okazało aię, iż po
mifdey jej uczestnikami nie ma 
wcale zgodnego pogltdu na ay-

tuację zewuętrrmą, ponadto więk· 
szość • nioh - naleip włainie 
do kategorii, którą „Gueta Pol
ska" nazywa „przywódcami pu
tyjnymi" etała pa stanowisku, że 
wsźelka interwencja n Pan.a Pre
zydena jest w danych okolicznoś
ciach najzupełniej niewskazana. 

Z powyższych względów wia· 
domości, podane przez „Gazetę 
Polską" o zawiąrianiu ,.krótko· 
trwałej, bo zlikwi.dowanej przei 
~cięs-two polskiej kon!ederacji 
pa·rtyjnej" ma akurat tyle wspo1-
nego z pr4Wd4 oo i inne wiado
mości, podane w Mtykule o „nie
don!ym veto". 

Nie będę kwalirikował mor.alnej 
strony wystąpienia „Gazety Pol
-Jdej" która dopuściła się napaści 
na mnie i na moich gości, nie po
fatygowawszy się naUJet zasięgnąć 
u źródła informacji. jak przedsta· 
wiał rię przebieg ~.konferencji" 
z dn. I października r. b. 

Raczy przyjąć Pan Redaktor 
wyrazv ,dębokieiro 11zacunku 
(-) ZDZISŁAW LUBOMIRSKI 

lmiany w K11~1ie anu~eiuim 
Po posiedzeniu gabinetu, który 

zasiadał w poniedziałek, ogłc.szo
no nominacje, względnie zmiany w 
składzie Rządu brytyjskiego. !Jo· 
tychczasowy lord prezydent tajnej 
rady królewskiej lord Hailshtam, 
który przechodził niedawno ciężką 
chorobę l którego zły stan zdrowia 
już od pewnego czasu zapowiadał 
wycofanie się z Rządu, ustąpił, a 
na jego miejsce prezydentem taj
nej rady królewskiej mianowany 
został lord Runciman, który po 
rocznej nieobecności powraca zno· 
wu do gabinetu. 

Runciman był, jak wiadomo, po· 
przednio przez długie lata mini· 
strem handlu. 

Bardzo ciekawą jest nominacja 
sir Johna Andersona lordem straż
nJkiem tajnej pieczęci. Na stano
wlsko to często powoływam są po 
lrtycy, których udział w rządzie 
uważany jest za pożyteczny i któ· 
rzy upowainieni zostali do prze· 
prowadzenia specjalnych prac. 

Lord Anderson mianowany jest 
obecnie lordem strażnikiem tajnej 

pieczęci poto, aby zająć się zor· 
ganizowaniem t. zw. cywilnej ob· 
rony państwa. 

Wakujące po śmierci lorda Star;
leya stanowisko ministra domi
niów, powierzono na razie mini· 
strowi kolonii Malcolmowi Mac Do 
nald<>M. 

Cu .:>ię tyczy ministerstwa zaopa 
trzenia wojennego, to na razie, jak 
się wydaje, projekt utworzenia ta· 
kiego urzędu został porzucon~· 
Możliwe, że przeprowadzone będą 
pewne zmiany organizacyjne w ra· 
mach stanowiska ministra koordy
nacji obrony narodowej i że spra· 
wa zaopatrzenia poddana będzit> 

właśnie jego kompetencji. 

Wypadek przy pracy 
W Gdańsku, pod pracującym 

na stQcznii Schichau przy budowie 
statku. wiertaczem Meierem zer
wała się deska i Meier spadł z wy 
sokości 8 mtr. do wnętrza statku. 
W stanie lłardzo cłę2ki~n przewie 
~ono go do szpitala. · 

W reaolueji politycznej Zjazd 
ZZT wita robotników... Zaol:aia, 
etwierdza, jo robomicy traoa
portowi Wl'll.& 11 całym ludem ~a
CUjlJCym Polaki w razie potrzeby 
stan• a bronit w ręk~ by obronić 
cało&c1 granic państwa i w końcu 
dektaroją wolę niezłomną walki 
o Poldkę wolną, demokratyczną i 
!!Ocjalietyczną. 

FAŁSZYWY TON. 
Przewodniczył zjazdowi zaełu-

zony działacz transportowy tow. ABC z okazji 800 rocznicy zgo-
Alojzy Adamczyk z Katowic. nu Bolesława Krzywoustego pi· 

sze, że Polska musi mieć 

Wrborr 
samorządowe 

W0ijew0da p<>morski zarządził 
wybOry do rady miejskiej w Oru. 
dziądzu i Inowrocławiu. Głosowa
nie w Obu miastach odbędzie się 
w dn. 18 grudnia, Ł j. tego same
go dnłlłt co w Toruniu ł Bydgo. 
szczy. 

Poza tym właściwi starostowie 
zarządzili wybory w jedenastu 
m'.astacb na Pomorzu, a mianowi. 
cie: w KOwalewie, Koronowie, Sol 
cu Kujawskim, Łasinie, Radzymiu, 
Tucholi, Kcyni, ł.obzenicy, Mro. 
czy, GnłewkOWie i Cbełmiy. 

Głosowanie w tych miastach od 
będzie się w dniu 4 gntdnla br. 

„niezależne i samodztelnlł zew
nętrzną polityk~ polak,._ A w dzl· 
siejszej sytuacji międzynarodowej 
gdy zapadają decyzje o niezwy~ 
kłej wactze, samodztelnośó naszej 
polityki jest specjalnie wdnym 
wa.runkiem naszej niepodległe>& 

ci''. 

W ustach chwalców i naśladow 
ców Hitlera - słowa te brzmią 
fałszywie. 

OSTATNIA MOWA 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

O ostatniej, niedzielnej mowie 
min. Kwiatkowskiego prasa nie 
zdążyła się jeszcze wypowiedzieć 
Ogranicza się do streszczenia je
go przemówienia. Jeden tylkO 
.,Kurier Polski'' podnosi, że plany 
polityczne p. Kwiatkowskiego o 
tyle tylko będą miały wartość, o 
ile po słowach nastąpią czyny: 

"Społeczeflstwo mote teraz 8ha 
sznie oczekiwać czynów l doma. 
ga.6 się, aby na.reszcie nadllzedł 

czas „dzielenia słe" obowilpkamł 

wobec padstwa l narodu. 
.T eślii kiedyś wybije godzin& po 

działu obowiązków, to przywileje, 
o których wspomniał p. wtcepre. 
mler, runą. sa.ine". 

Rozniowy 
iugosłowiańsko ·bułgarskie 

Niemieckie biuro informacyjne I wzdłuż granicy jugosłowiaósko. 
dooos1 z Białogrodu: bułgarskiej. Wtedy Bulgaria ~-

Treść rozmów między premie~ dz1e mogła gwarantować granitę 
rem Jugosławii ~tojadinowiczem i wschodnią Jugosławii. 
premierem bu!garskim Kiosseiwa. Nie jest wyłączone, iż zostanie 
nowem e;kryta jest tajemnicą. opracowany nowy pakt między o-

W kołach polity~ych mówi się, bu państwami, ponieważ ob~cny u. 
że w toku tych rozmów podnies10. kład „wieczystej przyjaźni" nie r.a 
na będzie prawdopodobnie sprawa wiera wyraźnego zobowiązania 1tie 
odstąpienia niektórych czysto ouł- agresj~ nie przewiduje konsultacji. 
garskich okręgów, jak równie! pa ani td rJe DIÓWI nic o obowf.llzku 
sa szerokości ok. 2 Ian. biegnącego pomocy. · 



Str. 3 

Problem Europy Srodkowej S1tuacia wewnetrzna 

w Hiszpanii faszystowskiej Palaeky, jeden z najwybitniej
szycli czeskich historyków, powie
dział, że Europa śnn.likowa, nieza
leżna i :twarta ma nieocenione 
fJllaczenie dla całej Europy, dla 
ludiko!ci i cywilizacji. l że jui 
l)isu~arok zaurważyl, - iż Europa 
ŚOr•ikowa, znajdująca si~ w rę
kach jakiejś potęgi państwowej, 
n ieuchronnie pocią.gn4Ć muai z.a 
eobą wojn~ 

ciej Rr.eszy wiedzą dmkonale, że 
kofonie w nieznę~ej tylko mie
rze zaspakajają głód Slllrowcowy, 
wiedzą również i o t~ że jako 
rynek zbytu-mają niewątpliwie 
wartośe, ale na długiej oopiero 
fali, i że pociąga to, w pierwszym 
przynajmniej okresie, niewepół· 
mierne do zysków - koszta. 
Wstępne rewmdyk.acje niemiec 

kic w niczym nie opanowały kon· 
sekwentnego ,,Drang nach Oaten„, 
w niczym nie zmniejszyły apett· 
tów Trzeciej Rzeszy. Prze.ei.wnie, 
apetyty te wzmogły się-i wzm6c 
się mu.siały. 

Gdv ceunitwo a.ustro • węgier
skie, które Lyło wszak sriwnimem 
Europy środlr..owej. 8lepo pod.po· 
.nącikowało sit Niem<:0m - wojna 
iwiawwa wybu~hła w 1914 r. 
(,.L'evoludon et l'Etat Act1lel de 

d •• 
la colla.borali-On eronomique ans • 
le basoiin du Danube - Miloslaw Hitler p()rommiał Ilię z wcio-
Niederle ). rajszym nieprzyjacielem. Sugera-

Te słowa, zacytowane na lfttę• je się już dziś ewentualnoeć unii 
pie, stają aię dzij nieamiemie ak- celnej niemiedto • ozechosłowac
tualn.e w zwią11ku z sytuacją poll- k.iej. Nie będ* wtedy ldopoto 
tyczną, w jakiej si~ znajdujemy. z prz~tawieniem stTUkliU!ry iagar
Tnecia Rzesza, podO'hai.e, jak jej niętego przemysłu, częściowo U• 

wilpelmow~a poprzedni~ka, kła możliwi mu aię zbyt bezcłowy (a 
dz_ie rękę na krajach Europy więc podobny do wewnętrmego), 
śr„~dk.owt'j, U6iłuje je od siebie U• a prócz tego będzie można pod 
zalc.żoić tak polityeznie, jak i go&- czecho&łowacką mąką wkraść się 
pudarczo. na rynki zbytu, opanowane jui 

X-.a octach nanych Ni~, d wniej, przez tą że Czecho&łowa· 
•gnębione dyktandem w enalu, c,k 
serwały jego pfla, pocłniosily się„. 
! zaO?.ęły ko~kwenitnie rcalizo· Wpływ gospodaTczy i polityce-
wać p rogram ,,Mittel • Europy''. ny na ,,eiuwerenną" RepubliJr..f 
;program. k.tóry wytknąć ma dro· Nadwełtawską - to kolosalne o
gę z Be.rlitna 01 Bliski Wechód, sią.gnięcie, Ma ono :rmaczenie da
do Bagdattu i BaMah. icko je!llCze istotniej!lrZe, aniżeli to 

Kazda ,.rewindykacja" niemiec- na J>ozór wydawać ai~ może. 
la, czy to była militaryzacja Nar- Ruś Zak.arpaclr.a - to smaczny 
ireni~ ezy ,.AD60hlru;s" Austrii, również kąsek. Nie ze wzgł94ł11 na 
czy teł 04llaLDio _ zajrcie czę@ci jej bogactwa - jest bowiem uho
Czt>choałuwaeji, poprzedzona by- ga - ale ze wi;;ględu na jej geo
ła g01'ą-cymi zapewnieniami, że graficzne położenie, kt6re mnożli
Bze.@zą nie ma żadnych więcej za- wia ,.narodowo • u.kraińską" dy
kusów rerytorialnych, że jest naj· wersję na terytoria Polski i Rosji 
większą., jaką sobie wyobrazić sowieckiej. Niedarmo hi'fletowwe 
w ogóle można - ,,zwolenniczką pieniqidze płyną na ten cel nero• 
pokoju". kim mnmieniem. ŻY1llla, ,;nie~ 

Naiwny ten - kto by w te za. dległa" Ulu·aina, to jeeacae jedno 
pewnienia chciał uwierzyć. marzenie germaJWdego imperia• 

A meas14 nie je8t. to bynajmniej limrm - z gatunku mameń ;tłbit· 
:wyłąanie wina personalna kierow tel-eorope;,k.ich". 
idk.ó1V poli.tyeznych i gospodar· Zwualizowane ~y majf ta 
eeych Niemiee. MHzyna ru ro.z.. byó pomocą. Dlatego teł Wfłiel'< 
p~ - pneaje. ski postulat wsp6luej z Po.lek4 Kt• 

Trzeria Rzeeu, kraj pot{'żnie nicy - po pn.ez przyłtczenle oo 
nprumysłolriony. kraj n.rawio- korony ihv. Stefana terenów Za. 
ny n.a przemy&) pnede w.zystlim karpaclcldi (nie loniecm.ie etno
inwe.tyc:yjny, kraj ubogi w imrow- grałicmie węgiC'l'Skidh) majduje 
ee - musi a niencbroooę kOt1iecz. a.prohatę tytko po jednej monie 
no8clą 111muć f"11lków sbyta dla „om• - w Rsymie. Be?lln w 
aw<>JeJ produkcji, nad azuhe gruncie iseezy (aa blłHmi) od• 
2.RóDEŁ SUROWCOWYCil. nosi li~ do tych projektów wrp 

Ta k.onieczmość za\:teśila linię nega,tywnie. Węgry, aoz poważnie 
ekspMif!ji germań9kiej - na już uzależnione od Niemiec -
EUTopę środkową., baeen Dunaju, nie dają gwarancji, c-r.y dnia pew· 
Ukl-a~ Bałkasny na Bli&ki nogo nie zechcą otrząsną-ć się z 
W8rłiód. Tam WłaM»e znalei.: „przyjadelskief' kurateli( o ile 
można slllrOwee przede wszystkim niemiecka propagan·da i tam nie 
rolriicY.e (kt6ry<-.h Niemcom brak majdde odpowiedniego materia
najwięcej), tam można maleźć łu dla siania ,,nametye:mego•• za· 
naftę (Rum'U!Ilia), tak potrzebną mętu). Anglia, Francja mogą Wę· 
dla motoryzacji armii, tam WTC@'Z· grom dop<>móe w tyni usamodziel 
cie inweetyey jna podaż przemysłlU nieńiu się. Czechosłowacja - jet1t 
nfomieckiego 8J>Otka róWtnOważący dziś pewni.ejsza - złamana, za· 
ją popyt. gniewana na swych Zachodnich 

Kolonie w tym Mpekde -- to przyjaciół - w Berlinie Stroka O• 

llj)Tawll drugorzędna. to argument ;iarcia. Ro$ Zakarpacka ~ nie
o charakterze demagogii polityez. podległa lub w rękach czeskich -
nej. Ekonom1cmii. wodzowie Trze• to tyle prawie, co w rękach „Tr7:~· 

ciej" Rzeszy (tak tam pr.zynaj· 
mniej sądzą). 

••• wszrscv przeciw._ generałowi Franco 
1'rudno ocłtąówić hitleryZ!lllowi 

konsekwencji w działaniu, - 0 ty· 
le jł!$l o.na jednak ułatwio.na, ie 
nikt poważnie inu się nie apned· 
~ Szantażem wojennym potra• 
fil on do dziś wytargować jui wie· 
le - potrainł położyć łU!O.damenty 
pod „Mittel • Europę". Alt> sr· 
steru ten gdzieś się załamać m°"i. 
Kiedyś Demokracje Zaohodnie f 
niezw86alizowane jeszcze kraje 
Eu•ropy Środkowej - ~apytajł -
i CO DALEJ? A gdy dadzą właś
ciwą odpowiedź - beczpieomy 
p~ Wtlera aa W sahód doma sa
hamowania. 

Pismo baircelońskie „Awangar- żołdzie falangistów. Włooi, a ra. pow$tańczej, oświadc-zył wyraźnie, 
da" ciekawie ocenia sytuację· czej Mussolini popierają go, Niem że kh stan<>Wisko d)"ploma~irte 
polityczną Hiszpanii powstań I cy c~ciełiby się _go pozbyć, karli?ci będzie takie ja~ Mussoliniego. 
czej. Wiele miejsca poświę- I żałt1Ją serdecz.me, że has:'o: „Bog, Na ścieranie się in.teresów i opl. 
ca niepopularności „wodza". Fran ojczyzna, król" za!>tąpiono przez nii Hiszpanii powstańczej ba.rdzo 
co staje się coraz bardziej niewy- „franco, Fran.co, Franco". Woj- wpłynął zwycięski opór armii repu 
godny dla wszystkich obozów. skowi uważają, że Franco nie jest blikańskiej nad Ebro. W momen
„Falanga'• nie uznaje · go za swego zdolnym do\\:ócką. „ cie najbairdziej kirytycznym dla 
szefa, natomia!>t „reketyści" (mo- jeśli chodzi o wpły;wy zewinętrz- powstańców następuje wśród nich 
narchiśd) tiwierdza że jest on na ne, Franco ma wyrazną tendencję rozłam: armia jest osłabiona ubyt-

' do faworyzowania Włochów, czym kiem oficerów i sllratami wojsk ---------=--IU-- prowokuje niezadowoleniie Niem. techniemych. Co do tego nie ma 

Tym zai, któniy t t.iwrócl~ 
omy na „Trzeci.Ił" Rzeszę, w op.a"' 
cira o nią, obcą rol!egrać swą gos· 
podarefJO • polityozną partię -
przypominamy słowa, zacytowa· 
ne na W81ępie. 

Miittel-E11ropa• - to wojna? 

RUDOLF LESSEL. 

Ag. P .A.A. donoa:I: 
Doskonałą ilustracją, jak nawet 

w sferach inteligencji nje orientu. 
ją się w obecnej ordynacji wybor
czej było wydarzenie, które za
stło w jednym z senackich obwo
dów wyborczych w Krakowie. Na 
zebraniu wyborców senackich w 
dniu 23 b. m. elektorem zosta~ wy 

Fabryka: Lwów, Janowska 24. 

brany jeden z obecnych, który w 
przeświadczeniu, że z-0i.tał wybra
ny senatorem, złożył podziękowia
n.ie za ~vybór i ogłosił zebranym 
program swej działalności w Se
nacie. Z trudem wytłumaczono tnu, 
że wybór senatorów odbędzie się 
dopiero ctn. 13 llstQflada. 

losowanie ksl1teczek oszaednośdowvcb PIO. 
Dnia 31pddziernilc&1938 r. odby· Po raz drugi padły preml• na :da

ło sit w PKO. 14-te pubUczn:e pte.-~ ~' 
młowanle ~ M frldady o- zł. ISOO na. nr. nr.i 177.958 189629 
~~· prensk1wane lleJti. 104932 214813 
m-ej. d. 210 na :nr. Dl'.: 11~ 1S38'19 

W premiowaniu brały udział Jmł4o 18262% 171913 18010$ 190082 
t.eczld, na kt6Je wniuloao ,,.,.ude zL ~oo na nr. 11r.: 161417 15'748 
wkładki a ubłegJy kwartał w termt 11S7184 16S072 l641S21 16133S 189030 
n1e do dn1a 2 pat.dzfer'łlfka 1038 r. l7'Młl 170693 171326 175182 180604 

Premie po .zł, 1.000 padły ·~ 111".DI'. 184802 18ł5088 2015877 203699 209182 
lłJ8972 167M2 181H49 188681 Z27292 218632 229528 288378 234867. 
228461 249060. Po raz trzeci padła premia zł. 10 

Premie po zŁ 1500 padły na. nr. nr.: na kaląteczJto m. 195032. 
161349 161989 U>7995 1606C 1M279 Og6lem padło 419 Jll'eJD'1 na 1'ea-
169467 171łSO 177112 177958 1813f.ł q kwo~ zt. 72.600. 
181980 1M201 185934 189629 194952 o wylosowan)'cll lJl't!lln!adt wtdcl· 

~=~ =~ :2S: ~~ =~ ~~AJCHk Ml powta4onda D• 
238678 239812 245706 2ł9960. Nate.J.. „._e !e ··-"A _. .... Premie po zł. 2GO padły na nr. nr.: „„ 2'.a7.na-„ • ...... _ „ ... „ 
1M167 1M358 150936 151298 11S3879 dów oe~zędnoścfowych premiowa-
154267 154389 1157241 115761S8 157877 nych serii ID-ej jest stały wzrost licz 
115971'.l 1539159 160234 160311 160790 by premlj w rrJarę ~a wkła-
161721 162576 182622 164814 1615974 dów na książeczce, prey czym po o-
167018 167922 168294 168375 168468 trzymaniu premij książeczki nie tra 
169532 169782 171296 171574 171679 cą swej wartości, lecz nadal blorą u-
171973 171985 177381 17741ł 117i04 dział w następnych premiowaniach, 
178268 179752 180106 184'78 183849 pod warunkf('m regularnegn opłaea-
187896 188406 188683 189056 190082 nła dalszych wkładek. 
191007 192039 194125 195371 198296 Ksląteczki serll m-ej, na które pa 
198674 201263 201649 201954 203071 dły premte w poprzednich premiowa. 
203557 203860 204922 205316 205.360 niacll. dotychczas nie podjęte: 
205770 206073 207359 207606 2082751 u. 5oo na nr. 249301 
210943 210992 214136 214777 216433 250 zł. na nr. nr.: 169003 197056 
220396 221644 225140 22568B 228550 201354 207778 289626 
229794 230220 230228 230761 2345751 100 zł. na nr. nr.: 150404 161591 
235967 237669 240646 243125 2432591 164509 171855 179698 191407 199237 
249029 251:338. 203770 220~90 227006 238058 242265 

Poza tym padło 293 premll 100-zło 243458 I 
towych. 

ców, którzy chcieliby wszędzie żadnyca wątpliwości: Franco ~a 
mieć pierwszeństwo. Wo.bee tego cił nad Ebro 60-80 tys. łudzi. 
Hitler popiera ,,falangę" ora12 dą- Zważywszy to wszystko śmia.~ 
ty do utworzeniu Rządu „Falangi- można powiedzieć, te sytuacja 
stów" z wyłączeniem karlistów i Fllainco jest wyjątkowo trudna. 
reketystów. Byłby to zarazem Rząd Ofi.cerów straconych n.ie można 
przeciwny Watykanowi. tak łatwo zastąpić, nawet przez 

Stanowłsko, powo!1ne wł~iej interwencję cudzoziemską. Tego 
polityce, wzmaga coraz bairdziej problemu a.ni Italia ani Niemcy nie 
wrogie nastroje „nazi" dla Fran- mzstrzygną dla „szefa pow!>'tal\
co. Zresztą ju~ w lutym r. b. p. ców". jest rzeczą bardtzo trudną 
Serrano Suner, SZlWlagier Fran.oo, dla cudzoziemskich oficerów do. 
zapytany o linię polityki Hiszpanii I wodzenie W'Ojskiem hiszpańskim. 

·Odwet za Monachium· 
Pokój uratowany/ 
Monachium uratowało pokój -

powtarzają sobie ludzie we wszy
stkich językach świata i pod wszy 
stkiml szerokościami geograficz
nymi. 

,,Na świecie spokojnie, nie sły
chać o wojnie" - śpiewają wszy. 
scy za lisowczykami ze „Strasz
nego Dworu". 

I wszyscy sq w błędzie. 
,,Niezależna" prasa hitlertJ1Vska 

l "niezależna"' opinia hitlerowska 
po o!łzolomienia spowodowanym 
wypadkami ostatnich tygodni do
piero teraz taczyna sobie zdawać 
sprawi z tego, co zaulo. 
Czuhosłowat/l groztlo wielkie 

niebezpieczeństwo ze dro111 po
t~tnego sąsiada. 
Czechosłowacja /Jyla nviqzana 

sojuszem z Prancjq. 
Francja była związana sojuszem 

z Angliq. 
W razie napa§d na Cztchoslo

wac}t Franc/a obowiązana 11yło 
przyj§t /tj z pomocq. 

W razie zawiklania $1.f Frant/i 
w wojnę Anglia obowiązana byla 
przy}§ć Francji z pomocq. 

Francja do ostatniej chwili za
pewniała Czechosłowację, że ow
szem ..• „Spuść się na mnie - jak 
powiada fredrowski „Wielki czło
wie'< do małych interesów". 

Anglia tak samo d.o ostatniej 
chwili zapewniała Francję, te ow. 
szem ••. „Spuść się na mnie". 

A gdy przyszła rzecz do CZlVfO 

zarowno Francja, jak i Anglia du
dy w miech i jakby nigdy nic jadq 
do Monachium, podpisują porozu
mienie i zostawiają biedną Cze„ 
choslowację w sztychu. 
Niesłychane! Niebywaltl 
Co to za sojusznicy!? - obu. 

rza się opinia hitlerowska. Od 
kiedy to umowy sojusznkzt sq 
świstkami papieru?/. - pieni si1, 
prasa hitlerowska. 

11Trzeda6' Rzesza jen ogro"'!f!.c 
rozgoryczona na takie potrałttl
wanit Czechosłowacji, /et~ 
obrończynią dzU mieni 611 ~ 

W og6le stosunek do CzechosltJ
wacjl radykalnie sit zm~nll ..i 
czasu, kle"1 daty kawał Cz«M
slowacji stal sif kolciq z łold l 
krwią z krwi „Trzecit/4 Rztn7. 

Rozgoryczenie rołnl~. pt%1bintt 
na sile, potęttrleJe, pnmtaeza Ilf, 
w oburzenie, w łwt,te ~ 
l-

1 mote pt!W-nego dnia ,1Trzeda-' 
Rzesza wypowie Francji i Anglii 
wojnę w imieniu opuszczonej i 
zdradzonej Czechosłowacji, wojnę 
odwetową... za podpisanie poro
zumienia monachijskiego. 

X. Y.Z. 

KAŻ O Y PRAWDZIWIE N O W OC Z ES NY CZŁOWIEK 

ELEKTRYFIKUJE SWOJE GOSPODARSTWO DOMOWE „ ....... m„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
Informacje, porady i sprzedaż ratalna grzejnil<ów elek· 

ktrycznych w Salonie Elektrowni Miejskiej, ul. Mar· 

szałkowska 150 (wejście do KredytO>weJ). 

·, •• „1 •• •• , ~ :1„.,. r~·-,~ •• „.,,.,,_.,1-,~„~}.•,' •. „-.·„~ .. ..i ••• •·..! ~. "· .•• ,·_ • 

Ze wspomnień 
o lgnacvm DaSzrńskim 

Ilekroć przycho<łzl ml na myśl mi, targał wrtętrzaml nieczułymi 
wspomnienie o lgnacym Daszyń- na dolę ludzką. Grzmiał jak lew, 
skim, takim jakim go zapamięta- czy z trybuny parlamentu, czy z try 
łem od czasu Jego pierwszego wy buny skkconej na poczekaniu na 
boru do parlamentu austriackiego zebraniu t~lącznyich mas stuchli
w Wiedniu at po o~tatnle dni Je- czy, którzy wbijali oczy w tego 
go · niesłychanie pracowitego źy- zrotoustego kaznodzieję, który w 
w<>ta, ilekroć wispominam Je~o ich zbodałą dutzę I ciało wlewał 
prace poli1yczne na teren.ie ówcze otuchę, wiarę w walkę o lepsze ju 
snej Galicji, ilekroć radbym wy- tro. 
dzielić z nich jakieś fakty specjał- Pisać o Ignacym Da1szyńskim 
nie mi przemawiają.ce do przeko- będzi e się napewno bardzo wiele. 
nania. zawsze jestem w wielkim Pisać będą o Nim nie skromni pa
kłopocie. ·Nasuwa mi się ich ta- miętnikarie, ale uczeni wielkiej 
ka ma.sa I tak wielkiej wartOŚci, miary. Przedstawią oni czym by! 
ze chcąc je jakoś posegregować, Lgnacy Daszyński - nie tylko dla 
jakoś uwypuklić, widzę, te to jest samego proletariatu, czym był dla 
ponad siły. Państwa Polskiego, dla całego Na-

Po prostu sądzę, że o Daszyń· roda Pol~kiego. Będą pi·sać o 
s kim da się tyle pisać, ne On sam wielkim, natchnionym trybunie i 
mówił przez · prawie p61 wieku mężu stanu, który pragnął Ojay
pracy polityczne}, że musi o tym znę podni eść z upadku i wznieść 
pisać wielu, bardzo wielu, ażeby Ją na wyżyny największej ws.pa
pokolenia po nas nastałe miały mo niałości i potęgi. Pragnę się ogra
~ność ocenić kim by1 Ignacy Da- 11iczyc do podania kil'ku ws.pom
szyńSki i jakie było oblicze ducho niell o Daszyńskim, które mi się 
we tego apostoła polskiego prole- nasuwają. 
tariatu, który krzywdę mas robot- Wybór Igna.cego Daszyńskiego 
nlczych, jak rzadko kto mny wy-/ po raz pierwszy do parlamentu 
czuwał, w ~ercu swym nooil, krwią wiedeńskiego, jako posła V-ej ku· 
włatSną poił, w swym mózgu t"..t· til z Krakowa, był wydarzeniem e· 
llł, wstrzłsał sumieniami ludzki- pakowym. Nie tylko c!.atego, że 

zalectwie trzydziestoletni przywód 
ca robotniczy otrzymał, niesłycha
ną na owe czasy liczbę g:os6w, bo 
27 tysięcy! nie tylko dla tego, że 
kładł na oble łopatki swego kontr 
kandydata księcia pana, i po
mniejszych kandydafów, ale dla
tego, że na Daszyilskiego gtoso
wat każdy, !<'to bił „v redutę stań
czykowskich upraw'f1ień l przywi
lejów, kto pragnął odrodzenia ży
cia społecznego I poli1yicznego. Na 
Da.szyńskiego głosowali nie sami 
tylko robotnicy, nie satfll ludzie w 
ciętkiej sytuacji materialnej, ale 
najwyższa enta umysłowa i mo· 
ralna. 

Trzeba sobie przypomnieć ów 
dzień w Krakowie. Zapał wy
borczy, poświęcenie, ofiarność, 
wytrwak>ść, niezachwiana wola 
zwycięstwa i posiadania posła ro· 
botniczego! Nikt się nie krył z 
tym, że gl>osuje na „łgnaca", jak 
popula1'!1ie nazywano · Daszyńskie
go! Ka.My z głosujących na Da
szyńskiego chełpił się tym. 

Kraków przedstawiał widok nie 
N'ykły. Wojsko skonsygnowane, 
patrc·le austriackiej kawalerii na 
ulicach. tysiączne tłumy cz·ekające 
na wyniki wyboru, rozgorączkowa 
ne w oczekiwaniu, czy poniosą 
swe bożyszcze n.a spracowanych 
rękach, czy „Czerwony Szta·ndar" 
będzie rozbrzmiewał i ,,płynął po 
nad trony". 

Widziaiłem to na wła:sne OC'Zy I 

ten obraz na zawsze utkwił mi w 
pamięci. I doczekano się: lJaszyft
skiego niesiono na rękach t DaszyfJ 
ski został posłem Krakowa! 

Nadeszła akcja wyborcza do 
parlament4 w r. 1907. Nie było 
prawie zakątka kraju, by nie wie
cowano na po:ęgę. W Krakowie, 
w ujeżdżalni pod Kapucynami, na 
wiec taki zebrał się wielotysięcz
ny tlum. Przemawiali: Daszynski, 
Stapiński prezes Stronnictwa Lu
dowego, prezes kra·kowskkh demo 
kr.atów, wlce-prezydent miasta 
Rotter, oraz s~ynny na onczas lite
rat Andrzej Niemojew&ki z War
S'zawy • Mówcy jakby się prześc1 
gali nie tylko w kraoomówstwie, 
ale w głębokiej argumentacji. Za
pał był niesłychany, grzmoty braw 
co chwila zagtuszały słowa. Nie 
było gdzie „nawet wetknąć sz.pil· 
ki" w wielkiej ujeżdżaini. W pe
wnej chwili zawaliła się trybuna, 
o dało powód do różnych okrzy· 

ków przepowiedni zawalenia się 
„rządów stańczyk-OWski<:h w Kra
kowie". 

SocjaUści i ludowcy przy wybo
ra·ch odnieśli walne zwycięstwo . 
Wywalono wtedy Mzwi do pod
woi konserwy jakimi było 

już przeszło lat dwadzieścia, a 
nigdy nie miałem odwagi dostą,pić 
do ~iego, przedstawić Mu si ę, do 
Niego przemówić. Do Daszyńskie
go zbliżyłem się dopiero na tere
nie Trzeciego Sejmu, do którego 
byłem wybrany z ramienia Strrm· 
nictwa Ludowego ,,Wyzwolenie'', 
jako poseł. B~dąc skarbnikiem 
kl·ubu, należałem do prezydium i 
należałem do tych w Klubie, któ
rzy pierwsi rozważali kandydaturę 
Daszyńskit:go na Marszałka Trze
ciego Sejmu. Klub cały oświad
czył się za kartdydaturą Daszyft· 
ski ego. 

Nie było w naszyim przekonaniu 
lepszego kandydata. Czy inny kan 
dydat mógłby być poważnym kon· 
km:entem Daszyńskiego? 

Nigdy nie zapomnę Ignacego Da 
szyńsk1ego jako Marszałka Trzecie 
go Sejmu - zwłaszcza w czasie ta 
kich wydarzeń, jakich świadkami 
był Trzeci Sejm, a szczególnie na 
pierwszym posiedzeniu Trieciego 
Sejmu, na posiedzeniu w dniu 31 
października 1929 roku, oraz na 
posiedzeniu, na którym postanowlo 
no jednegO z ministrów postawić 
w oskarżenie przed Trybunał Sta· 

tak zw. „Koło Polskje" w parła- ru . 
mencie austriackim. Skonsolidowa Zawsze pamiętać będę W$pania
na Demokracja od-niosła wspaniałe ły Zjazd Pen • Clubu w Warsza
zwycięstwo przy wybor~ch w ro- wie, jaki obradował w Sali Posi'e. 
k°J 19071 dzeń Sejmu. Zjechały się setki Iite-
Znałem Ignacego Daszyńskiego ratów z całego świata. Nie brakło 

nawet chińskich i japł'Jńskich kory• 
feuszy literatury. Nie brakło przed
stawicieJ.i wszystkich narodów eu..; 
ropejskich (zdaje mi się z wyjąt· 
kiem Rosji sowieckiej!} 

Daszyński powitał zebranyeh, ja 
ko ,,gospodarz sejmowego gma· 
chu'' Kilku z nas, posłów, umieś· 
ciło się na galerii i przysłuchl· 
waliśmy się przemówieniom. Tak 
pięknie przemawiającego Da
szyfJskiego nigdy w życiu nje sły
szałem. Nigdy! Nie n-0towałem do
kładnie słów, ale przypominam so.. 
bie jak mówił o 150-letniej niewoli 
Narodu Polskiego, podczas której 
przedstawiciele literatury narodo
wej: Mickiewicz. Słowacki, Wy· 
spiański I inni byli bohateramł wal 
ki o ducha narodu i nie dali Na.ro. 
dowj zginąć, zastępowali nam ry· 
cerzy, wiodących Naród w bój '1 
jego stnienie - i pamiętam, jakie 
burzliwe oklaski •wywołało to prze 
mówienie. 

Robotniczy Kraków wiele za· 
wdzięcza Ignacemu Daszyńskiemu 
Dlatego wybudowanie Domu Im. 
Ignacego Daszyńskiego w Krako
wie po.winno stanowić punkt an.ibi 
ej! krakowskiego proletariatu. 

Oto garść mych wspomnień ~ 1 
Ignacym Daszyńskim. 

ST „ SZCZEPAASJQ. 
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-z .Rosji Sowieckiej 
Stopa życiowa ludności 

. · Jednym z najciekawszych zaga- leką jest od' faktycznych norm we suchę ub. lata, która może spo
d~ie1i zycia w Bolszewii JCSt za- Franc.ii i Anglii, a więc w krajach w.od·ować bardzo niepomyślne kon 
gad,nien1e stopy życiowej robotm- kapitalistycznych. Trzeba jednak sekwencje ... A .,Izwiestia" skarżą 
k.a (i ludnośc:i w ogóle). Czy ta z-„ .;żyć, że powyżej podane so- się, że na zimę nie przywieziono 
:-,topa jest wyższa, niż na lacho- w1t!ckie normy są nonnami prze- do Moskwy kartofli i jarzyn. Zre

-dzie? Wszak stalinowscy publicy- ciętnymi; tymczasem górna war- sztą - powiadają „Izwiestia" -
&ci ' stale powtarzają znane słowa: stewka robotnicza (stacl.anowcy) wogóle towary tak zw. „szytj>o
„:życie stało się lepsze, wesel- odżywia się zacznie lepiej; czyli trebu" (szerokiej potrzeby) nie są 
tlze!" że ogrom.na masa stoi na pozio- dostarczane ludności w należytej .. Y'1 sowieckim piśmie „Gospo- mie niższym od podanego. ilości. 
darka Planowa" (Nr. 5) umiesz- A jak z ubraniem? Niedawno jak z tego wszystkiego widać, 
czony został artykuł niejakiego przeprowadzono ankie:ę w szere- stopa życiowa sowieckiego robot
Sznirlina o „Wzroście konsumcji gu wielkich miast sowl~kich. An- nika (z wyjątkiem uprzywilejowa
robotnika w Związku Sowieckim'·. kieta objęła zarabiające grupy m~o nej cienkiej warstwy „stachanow

!Stosunki gospodarcze 
polsko-aechoslowackie 

Stosunki polsko - czechosłowac· 
kie na odcinku wzajemnej wymia
ny towarowej regulowała konwen 
cja handlowa i nawig~cyjna, pod
pisana w Pradze w dniu 10 lutego 
1934 r. W 3 lata późni-ej, w dniu 

PUDER 
ZPUS?.KłEM 

18 lutego 1937 r., podpisany zos
tał w Warszawie protokół dodat
kowy do tej konwencji. 

Naturalnie, autor przychodzi do dzieży robotniczej większych' ców") jest niska. Podnosi się za

cy"frami obecnymi i dochodzi do dziewczynę) przypa<la 1.8 palta. cystów jest conajmniej przedwcze ' 

W tych więc ramach trakt.tło
wych rozwijały się w ostatni-eh ła
tach s:-osunki gospodarcze mię
dzy Czechosłowacją i Pol-ską. Pod 
kreślić należy, że rozwój tych sto 
sunków wykazywał dość ;>:>ważne 
wahania. Wystarcz/ stwierozić, 
te w latach przed Kryzysem świa 
towym eksport poi .ki na rynek cze 
chosłowacki wynosił oko!o 12~ ca 
łego naszego eksvortu. W r. 1937 

łJJj.~fl.~rl\Qfld.· na:omiast odsetek ten wynosił za
nader optymistycznych wniosków przedsiębiorstw. Ankieta wykaza pewne, ale bardzo wolno. Wobec 
ł~o-równywa ·cyfry przedwojenne z ta, że na jednego m'.odzieńca (lub tego „optymiżm" sowieckich publi I :f'71s 
bardzo pomyślnych, ze swego pun Czyli że taki mlodzieniec nie po- sny. 
1'tu widzenia, rezultatów. Ale na siada 2 palt - le:niegc i zimowe- K. CZAP~SKI. ' '-l~l~:J.iJliliiiiiiifil 
;ysZelki wypadek oblicza tylko go. Biehzny posiada męska mło

'~rcicenty wzrostu; w ten sposób dzież 3.6 zmiany, a żeńska po 4.4. 
nje wiadomo, jak właściwie wy- Przeciętnie młodzieńcy nie mają 
gląda konsumcja sowieckiego ro- ubrania całego, bo tylko po 0.9. 
l:)otpika .w cyfrach absolutnych. A obuwia (mężczyźni i kobiety) 

ledwie 4,3!', co oznacza katastro
falny spadek. W podobnym stoE.oun 
kl! uległ redukcji przywóz z Cze
chosłowacji na rynek polski, który 
w 1929 r. wynosił około 6Y2~ całe
go naszego importu, a w r. ub. 

vek czeski spadł o połowę i wyno
sitl przeciętnie 20 - 25% całego..na• 
azt ,10 eksportu na ten rynek. Pe.i 
wien spadei wykazał wywóz w~ 
gla, stabilizacj~ - eksport przetwo „ 

rów destylacji ropy i lnu - a wy
\IÓZ przetworów chemicznych w~ 
k3.zał nawet wzrost. Globalnie bio
rąc przywóz z Czechosłowacji do 
Polski wyniósł w r. 1937 około 44 
mfłionów zł., a eksport nasz na ten 
rynek około 52 miliony zł. W okre 
sie ostatnich 4 lat cyfry wywozu 
naszego nie wykazywały już po
ważniejszych zmian, dając nam 'C 
obrotach z Czechosłowacją par°" 
milionową nadwyżkę. 

Współpraca gospodarcza po.i 
mi,dzy obu krajami rozwijała slf 
bardziej łntensywnie na odcinki 
tranzytu. W tej dziedzinie obrotJJ 
zwiększyły się w ciągu 5 lat IO. 
krotnie: tranzyt czeski przez Pof.. 
skę wzrósł ze 112.721 ton w r. 1933 
do 1.235.923 ton w r. 1037. Ten-

· . · Ale do tych sowieckich cyfr za- - po 1.5 pary. 
·spadek przyr.ostu. naturalnego· 

"' . -na · sw1ec1e 

spadł o przeszło połowę do 3 ~ "· 
jeżeli uwzględnić wreszcie, te os-

brał się znany mieńszewicki ek\l- Sowiecka prasa podkreśla roz
rtemfsta, nb. bardzó przenikliwy, powszechnienie radia, gramofonów 
kompetentny_ i objektywny- tow i rowerów. Otóż tablice cytowa.. 
JUOOW (patrz Nr. 19 „Soc. Wie- nego sowieckiego publicyst~ Sznir Główny Urząd Statystyczny o. dy przyrost wyrał.al sit llezbą 
Stnika") i uzupełnia „procenty" lina pokazują, że nie ma podstaw pracował ostatnio-zestawienie, do- 374.500 OSÓb. 

tatnio handel czechosłowacki stano 
wił zaledwie · 2% w eksporcie (do 
Polski~ i około 3% w imporcie (z 
Polski) - otrzymamy wyrazisty 
obraz wahań we współpracy gospo 
darczej między dwoma sąsiadujący 
mi ze sobą państwami. 

dencje zwiększania handlu tranzy.a 
towego Czech przez Polskę ·uwydC 
tnlły się ze szczególną siłą, zwłas• 
cza od wiosny b. r. t. j. od An• 
schlussu. Czechosłowacja zamie
rzała przerzucić lwią część swego 
handlu tranzytowego na port giJyd . 
&ki. 

Sznirlina innymi sowieckimi dany dla wielkiej radości. Np tylko 3 % tyczące przyrostu naturalnego w 
mi · i przychodzi do ciekawych ·kon robotników posiada gramofony, szeregu krajów europejskich i po
~luzyj, jaż w cytrach absolutnych tylko 2.8 - rowery, tylko 0.8 - zaeuropejskich na przestrzeni o· 

Jeśli weżmiemy moskiewskiego aparaty fotograficzne. . statnich 14-tu lat, l j. w czasie od 
~obotnika (pos1ada1ącego rodzi- Wniosek tow. Jugowa: poloże- 1924 do 1938 r. Dane te dotyczą: 

. ~ę),• to pokaże się. że w r. 1936 nie robotnika w ZSSR PODNOSI Pol'ski, Anglii z Walią, B~łgarii, 
r. .. otrzymywa1 na osobę m1es1ęcz- SI~ BARDZO POWOLI i obecnie Czechos:owacji, Francji. Holandii, 
ni~ ?5, kilo chleba i 3 kilo krup. jeszcze jest BARDZO DALEl<IE 1 Irlandii. Litwy, · Łotwy, Niemiec, 
cyfra to is~otnie bardzo wyso1<a, OD POZIOMU W KRAJACH KA- : Portugalii, Rumunii, Szkocji, Wę· 
w porrJwnaniu z normami zachod PlTALISTYCZNYCłl. Porównajmy! gter, Włoch, Allstralii, Japonii. 
l!imi. Ale to. wy~oka cyfra świad- np. sytuację sowieckiego robotni- I Kanady 1 Stanów Zjednoczonych 
czy .. t~ iko o niskiej jAKOśCI po- ka z robotnikiem szwedzkim. Ro· I A. P, 
wie.nia, bo chleb stanowi w z. botnik szwediki otrzymuje 3 razy 
S. S. R. d9tychczas główną masę więcej mięsa, 2-Y2 raza więcej tłu
konsumcji. Albowiem np. mięsa szczów, 3 razy więcej produktów 
t ryb:y moskiewski robotnik konsu mlecznych, 10-kr<>tnie więcej cu
. muje 2.5 - 3 kg„ co wypada nie- kru, 15-krotnie więcej jaj. A oprócz 
~lko niżej od innych krajów a- tego otrzymuje jeszcze różne IMe 
gr~ych, lecz nawet nitej od produkty spożywcze. 
,..uystkich głównych krajów euro jeszcze par.ę uwag metodologi
pej&kich. Cukru (i wyrobów cu- cznych. Cytowany sowiecki publi
)demlczych) · spożywa robotnik mo cysta Sznirlin porównywa obecny 
&ldewski nieco ...,ięcej, niż I kilo, stan konsumcji rosyjskiego robot
podczas gdy na Zachodzie konsum 11ika - z konsumcją przedwoj~
eji cukru jest 2-3 razy wyższa ną. Istotnie, konsumcja nieco się 
(tyiko Polska i Bułgaria znajdują poprawiła. Ale od owych czasów 
sit na tym samym poziomie, co Z. urłynęlo 25 lat, cale ćwierćwie
S. S,. R.) JaJ moskiewski robot- cze! Tymczasem konsµmcja na 
alk ,apożyw.a 2.2 miesięcznie, pod- Zachodzie, np. w Szwecji .podnio
czas gd1 · we Prancji 10, a nawet s!a się w tempie daleko szybSZym. 
w Austrii 8. Ciekawe, ie jeśli cyfry Sznirlina 

Trzeba przyznać - pisze tC?w. porównać z planami 11-:giej piati
Jugow - że w osta'nich łatach po tetki, pokaże się, że normy plano
iiom spożycia robotnika w ZSS~ we nie zostały osiągnięte. Co do 
nieco się podniósł , - wzrosła kon masła, cukru i mięsa nie osiągnię
':'\Ul!lcja hiat.ego .chl.eba, masła (ko to nawet 60% planu. 
~fem sadła i olejów), trochę ba•r- Te rozważania i obliczenia tow 
dzi~j rozmaite stały się jarzyny. Jugowa są bardzo ciekawe. W o
.-\1e naogół konsumcja nie tylko statnich tygodniach znów w ZSSR 
nie _odpowiada normom, zaleca- rozlegają się obawy i narzekania: 
n!m przez hygienę, lecz nawet da- np. narzekania na wyjątkową po-

J6zef \Vechsberg 

:~,: Piedoiezrczne naplsr 
' . 

, . . 
przełożyła z niemieckiego 

HALINA PILICHOWSKA. 
. z· i·nteresującej książki pod.róż 

:_n:iczej „Wielki mur", która się 
ukaże nakł::dem ,,Biblioteki Pol

. ski~j" wyjmujemy jeden z roz
działów o Singapore. 
Dlaczego ci dwaj Chińczycy 

przy sąsiednim stoliku rozmawiają 
z' sobą po angielsku? - medyto
wałem - toć nikogo obcego nie 
ma, nikt im nie przeszkadza; czy 
tu w Penang 'Wszyscy Chińczycy 
móWią po angielsku? 

Obu moich towairzyszy, którzy 
od lat już przebywają w tym kra
ju pyhn1e moie rozśmieszyło. 
: - Czy przypomina prui sobie 

J\\'Ych dwóch Hindusów, którzv 
tu wczoraj wraz z nami ?rzybyU? 
J •oni roz.ma•1viall z sobą po angiel 
:>kl,!. 
• Teraz wszystko się staje zrozu. 
miałe. Obaj Hindusi rozmawiali 
z. sobą po angielsku; ponieważ je
d~n . z :iich. mówir tylko po bengal
sfcu: i po ·hindusku, a drugi władał 
#t,0ż.e · tylko . narzeczem tamilskim 
i <SyngaJesldm, ałbowlem Indie ma
, • .. ppnad sto języków. a przeto 
"il'jp~ościej jeE.1 porozumiewać się 
po apglel.sku. , 

: Ąku.rat tak samo jest ł z obu 
Chiictczykami. . Mr. Swee - późnieJ 
gO ·poznałem - jest Chińczykiem 
z Mala~ł i zna Jedynie malajski 

. • 

oraz ang:e\ski. A mr. Wong po
chodzi z Kantonu i wład-a narze
czem kantońskim oraz językiem 
mandarynów chińskich, a wtedy go 
mr. Swee nie rozumie, i wobec te
go mówi-ą z sobą po an.gieli,ku. 
Mr. Swee, Chińczyk, który nie zna 
chińskiego, nie jest wyjątkiem; 
wszyscy Chińczycy ze Straits - Set. 
tlement, cztery mil.ionv. a może na 
wet więcej, mówią tylko po malaj· 
fkU, a poza tym po angielsku, jeśl.i 
należą do wyższych &'fer społecz
:tych. Czy są to jeszcze w ogóle 
r.!li"'lczycy? Byliśmy w domu 
mr. Swee. I poczęstował nas nie 
'·radycyin ą herba tą ale dużą fili . 
żanką czarnej kawy. Chińczyk 
pijący czarną ' kawę? P'rzy słowie 
. ,'":hińczyl:" nie będz.ie już moinc? 
;vś !eć tylko o herbacie. 

Rozumie s:e, że rod·dna m-r. 
Swee nie zawsze piła kawę. Je
szcze dziade~, a może nawet ojciec 
pijał jasną aromatyczną chinską 
herbatę, która . 400 milionów 
Chińczyków pija o ·każdej porze 
1•nia i nocy. Ale późńiei ' mr. Swee 
<>enior postanowił opuśdć sw;i 
1jczyz;nę Pukau. Chiny cietpia 
:otklil\vie wskt!tek wojny domowej 
l in.teresy bardzo !deosko ida 
A wi~ dlaczego nie miałby się 
wynieść? 

jak wynika z tego zestawienia, 
rok ubiegły w ·znacznej większoś
ci krajów zaznaczył słę apadkiem 
przyrostu naturalnego, w niektó
ry.eh państwach -nawet, jak w Pol· 
sce, Bułgarii. Czechosłowacji, Ir
landii, na Litwie, w Portugalii i ·w 
Szkocji w roku tym zaobsefWOW&. 
no najnłtszy przyrost naturalny 
na przestrzeni ostatnich 14-ta lał. 

jedynie w Szwajcari.i, Włoszech, 
Australii oraz w Stanach Zjedno· 
czonych A. P. zanotowano w roku 
ubiegłym wzrost pflyrostu natural 
n~ ludności· · w porównaniu z 
1936 r. Równin pewne polepale
nie zaobserwowano we Francji, 
gdzie ubytek ludności w 1937 r. 
był nieco mniejszy. 

jednakże w porównaniu z tata· 
mi ubiegłymi, wszystkie kraje wy
kazują znacz.ny spadek przyrostu 
naturalnego ludności. W Polsce 
na przestrzeni lat 1924-1937 naj. 
lepszy był rok 1925, w którym 
przyrost ludn<>ści wyniósł 544.400 
OSób, najgorszy zaś _ 1937 r •• kie-

I 
I w ten sposób pewnego d·nia 

7nalazł się wraz z rodziną i licz
nymi skrzyniami oraz k.uframi na 
okręcie, płynącym na połudrie. 
Wszyscy Chińczycy, którzy opu-
szczają Chiny, udają się na po
łudnie. Do Indochin i d-0 Stiraits, 
na M?1laje i dl) fndyj Holender
skich, na Borneo i do Syjamu. Po 
tudnie jes.t urodzajn.iejsze i bogat· 
!>'ze, życie jest tam łatwiejsze, nie 
trzeba wszvstldef'.Yo wvrywać zie
mi z takim mozo!em jak w Chi· 
nach Północnych, bądź w Mon
golii. Tysiące ,setki tysięcy, mi
'iony Chińczyków postępuje tak 
:ak mir. g,~e. Wędmią na po
łudnie - Chiny zaczynają się dziś 
nie od swoich granic, le:-z już od 
Colombo i Singapore. Przebywa. 
'ą na najdrobniejszych wyspach 
Archipelagu, nad morzem i w wios
kach górskich, zawsze pilni, v.-"f
trwali. nie wiedzą , co to wypoczy
"ek. z iednalca wvtrwałn<!;<"il'J i za. 
ciętością znoszą każdy klimat i są 
· ~/ ~O\•·n a nymi robotnikami. 

Na Malajach w ciagu pięćdz.ie
sięc-lu lat wyparli krajowców z wie 
I.u terenów pracy. Malaiczycy bo
wiem są "opie!tzali i powolni, pra
cują· wtedy tylkoO, gdy je&"t to n!e. 
-.:będini„ oot-riebne. 
~ Ody moi malajscy robotnicy 

zaróbią kilka · dol;lrów . - opo· 
wiada jeMń z \iii~k'szych plan'tato 
rów - to· 7;nik~ią · l więcej · się jut 
tt:e pokamją. .Poj'awi?ią się do~ 
plero wtedy, gdy · w'y~ad7.ą J?ienlą
dze. Ale pracow~ć n8wet wtedy. 
~dy nie braknie. pieniędzy na ·le
dzenie, zaoszczedzić roś nie toś? • '! • 

Rekordowym rokiem na terenie 
Anglii był r. 1926, w którym przy
rost naturalny wyniósł 240.800 o
sób, w roku ubiegłym zaś osiągnął 
on tylko 101.000. Również w Buł
garii największy przyrost zaobser
wowano w 1926 r. ( 109.300 osób 
wt>bec 65.600 w 1937 r.). 

Prócz momentów natury polity
cznej wpłynęły na to także inne 
czynniki, a więc sHna konkurencja 
.przemys:u niemieckiego, na jaką 

napotyka przemysł czechosłowacki 
na rynku polskim. 

Znaczną rolę odgrywały tranzak 
w Czechosłowacji w rekordo- cje kompensacyjne. Tranzakcje ta 

wvm roku 1924 przyrost ludności kie zawierane były przeważnie w 
osiągnął 147.500 osób· spadając w stosunku 1 :I. Eksport polski na ry
roku ubiegłym do 60.200 osób. We nek czeski obejmował przede 
Francji najwytszy przyrost ludno- wszystkim drzewo, len, zboże, 
ŚCi zaobserwowano w 1930 r. - 6kóry surowe. niektóre metale, 
101.100 osób· w roku ubiegłym podczas gdy Czechosłowacja przy 

Trudno przewidywać, jak ułołlł 
się w przysz'ości stosunki gospo• 
darcze między Polską a Czechosdo 
wacją. Zależy to bowiem przede 
wszystkiem od sytuacji politycznej 
Ja.ko też od ukształtowania się stru 
ktury i geografii gospodarczej pań 
stwa czechosłowackiego. 

ubytek ludnoŚci oshtP•ł t l.'700 woziła do Polski w głównej. mie- A 
1 
u s z E 

1 1 A. _ osób. rze samochody, koks z Zaolz1a, ar 
łykuły przemY'llhl metalowego, 

Najwyższy przyrost naturalny w szklanego, wyroby galanteryjne, llABIA GUBFINKIEL 
Niemczech zaobsttwowano w 1925 niektóre chemikalia i t. d. Odznaczona przez prot. o. I. ł. · 
roku (558 300 osób), podczas gdy 1 POICADl' BEZPLATNl!l 
.,, r 1937 przyrost wyra!ał si~ llcz Eklport polt.ld jeszcze do r. 929 NI tn ~ two 
bil .fs2.000. · w przeszło 50:i składał si~ z produ ezan'lo ym - 118 

ps J 
kłów spożywczych, zwierząt ży- CHŁODNA 38 m. 11, tel. 23 

We Włoszech rekordowym ro-I wych i produktów zwierzęcych. GodJ:tQ przyjęit 10-1 l ..__... 
kłem był r. 1930, w którym Pl'IJ· . 
rost ludności osiągnął 515.000 o- W latach p6tnle1nych Czecho-
sób wobec 376.000 w roku ubi~ słowacja wkroczyła na drogę da-lWENER L E C z„N I C A nłym W Szwecji przvrost natural-1 lekoidącego protekcjonizmu agrar •,.Dworcowa prywatna "" • • , W d •1 l l płciowe 49 Mężczyzn przyJmujl ny spadł z 37.100 w r. 1924 do nego. prowa zt a on~ monopo CllMIWIA lekarz 8 r. - 9 w. 
14.200 osób w roku ubiegłym, na I z~ożowy. E~port polskich artyku- Kobiety przyjmuje .lekarka u r. e.. 
Węgrzech z 93.300 w rekordowym · łow rolnych t hodowlanych na ry-
roku 1925 do 51.000 w r. 1937, w I · Australii z 81.200 w r. 1925 do I _, __ ;..... _________________ _ 
54.6()(). wreszcie w Stanach Zjed.n. z Se kcii Pracownik 6 Jl Umrslowvcb p. '.s. A. P. rekordowym pod względem 1 
przyrostu naturalnego ludności był . 
rok 1927, kiedy zanotowano przy-! 
rost o 961.600 osób, podczas gdy; 
w roku ubiegłym przyrost ten O· ; 

Za.rziv.l Sekcji tirządza odczyt tow. prof. d-ra Jana Łazowskiego 
p.t. „Nbl'odowy socjaJJzm, a Polaka". Odczyt odbedzie się w piątek, 

·dn. 4' listopada r. b. o godz. 7.30 przy ul. Wareckiej 7 Il piętro. 
Wstęp dla członków Partii i sympatyków. 

siągnął cyfrę 750.000. &.-----------------------.-
Tego się wśród tych ludzi nie 
spotyka. 

Tacy sa tam wszy~cy. Malajf>cy 
szoferzy uchodzą za najrowolnie' 
szych na świecie. Nie wynika to 
byn~jmniej z ostrożności - są 
zbyt leniwi , aby prędko jech::ć. 
Trzeba by było gaz mocniej nacis 
kać, trzebaby wytężyć uwagę. trze 
baby trąbić... to za wiele pracy. 
A więc jadą z szybkofrią nie 
przekraczającą 30 kiiometrów. 

Później przybył! Chińczycy. Bez 
wielkiego zachodu zag ·1rnęli -w-szyi,t 
kie sta.nowiska, które dotychczas 
zajmowali Malajczycy. Chinczyk 
nie porzuca pracy po zarobieniu 
pięciu dolarów. Odkłada owe pięć 
dofarrów i stara się zarobić następ 
ne pięć dolarów. 

Na Malajach pracują teraz dwie 
tylko rasy: biali, przede wsz~t
kim Anglicy, oraz Chińczycy. Ale 
są tam wszak i inne rasy? Ara
l-owie, którzy mają k~111tory wy
miany i składy jedwabi, hinduscy 
sikhowie, dostojni, rośli bro<lacze; 
w~zyscy noszą turbany, to też nie 
można zauważyć, że jak kobiety 
splatają włosy w węzeł na tyle 
głowy. Sikho~ie mają sta~e za1ę
ć~e: są od:llwierryynii, · dozorcami 
garaży i regulującymi ruclt - po-
'ićja.ntarńi. · 

Dlaezego . w Si.ngapore w~izyscy 
odźwierni · są hinduskimi sikhami? 
Olar;i;erYO w&'Żvsc,; dozn-'..-V garaży 
są· sJkhami? Nikt 1,1ie mdże na . to 
l f.' , pbw;edz!. Mnże t..latego, że 
przy zawodach tych tnożna spo
kojnie siedzieć · I równocześnie .to 
nąć w zadumie. Wsz~y hinduscy 

sikhowie patrzą przed siebie i są ne całkiem po europej~;lw. Mr. 
,iezadowoleni, gdy się od nich ~ą- Swee zbiera widoki europej6kich 
da jakiejś informac.i!. \\. nocy wy mj.aist i marzy o odbyciu podróży 
suwają swe posłania przed bramy do Eu.ropy. Jada jeszcze wpraw
domów i tam sypiają, a w nie- dz.ie w chińskiej restauracji, ale 
dzielę zamykają się w sien:ach jest to już „t 11tejsza" thińs·ka re
wieiidch pałaców w City i popi- stauracja: kuchnia jest jeszcze 
jają whisky. A poza tym patrzeć chińska, ale sposób podania jest 
i rnyśle~. nic nie robić... europejski i kelner bez pyiania 

Wiele europejekkh państw, w kładzie przy każdym nakryciJU nóż 
':tórvcr "!>'.tnieią konflikty narodo- i ··widelec a nie pałeczki. 
wościowe, powinno brać przykład Mr. Hu, Chińczyk ze Straits tak 
z Si.n&apore. Międzyn 11rodowości jak i przyjaciel jego mr. Swee, 
SLngapore nie podobna prześci::;- opowiadał mi wczoraj, że odzie
nąć, większość napisów jest p!ę. dzi.czony po dziadkach stary ze
ciojęzyczna: a.ngielski dla Eu.:-ope'. ~ar słoneczny i;przedał bogatemq 
czvków. ".hlński dla Chińczyków. Amerykaninowi. Zegar słoneczny, 
którzy jeszcze nie zapomnieli ojczy który liczył parę setek lJt i dla 
stego języka. malajski dla tych znawców przedstawiał niewątpli• 
'dórzy już nie znają chińskief.!o wie znaczną wartość. 
n~1rzecze tamil~'kie dla Hindu.sów. Mr. Hu tanio go odstąpił. Za 
arabski dla Arabów. Niektóre na otrzymane pieniądze kupił ~J 
pisy biegną od ręki lewej ku pra narzeczonej też zega.rek, ale ze
wej, Inne od prawej ku lewe.f. garek z Europy; przyniósł go z 
'.'hińskie napisy z góry na dl>!. dumą, aby mi pokazać. Mały 
Wszyscy . się wzajemnie toleruj,, szwajcarski zeg:trek na ręk~. 
jedn.i clają spokój innym, grun~ - „Swiss Watch" - oznajmił 
aby ceny na kauczuk i cynę szły dn 1 dumą mr. Hu. Mały zegarek z 
~óry i w~zyscy mogli Z'2trobić. Europy jest dlań cenniejszy, nit 

A _mir. S~iee, nasz uprzejmy go~ stary zegarek dz.iadów. Albowiem 
nodarz, l<tórego czarna kawa nie „Swiss Watch" t.o pozdrowienie z 
]est · wcale gorsza· ruż ,,czarna" w Europy. Z gorąco upragnloneJ 
Wiedniu i „Espresso'' we Wio· Europy. 
!;zech? Nic mu nie powiedziałem. Po-

. uczęszcza teraz na kur&'y wie- · cóż rozwiewać Jego złudzenia? 
czorowe, aby · się · n~uczyć języka Gdy mr •. Hu będzie w F.uropie, to 
swych ojiców. Spodziewa się. te "am si~ przekona. że owa część 
za czter:y lata będzie .niezgorzej świata, o której tak często ma-
·•ada~· j~zykiem ury;ędnik6w chiń-1 rzył, jest w rzectywistoścł mnief 

skłch. Obawiam się fed!nak, ie piękna, niż na fotografiach, lto
f'liezbyt często będJZ.ie go używał 1ekcjonowanyic-h przez jego przy
Miesz.kanie mr. Swee jes~ unąd:to jacleta mr. Swee. 



Kobieta, kt6ra nie zna znużenia Pogawędka 

DzialalnośC marszał~owoi ~ZHI- Kai- ~zek pod znakiem „Gestapo" 
PrzewóOCa chińskiego oporu ma 

:w swej żonie niez,acstąpioną współ 
pracowniczkę. Od grudnia 1927 r., 
pdkąd pan,i May-Ling-Sun zgo 
oziła się przyjąć nazwisko Czang
Kai-Czeka, jei.:t niestrudzoną to
:warzyszką prac wodza narodu 
·chińskiego w nierównej watce 
z japońskim najazdem. 

Czang-Kai-Czek, ~hińczyk naj.;. 
czystszej krwi~ który nigdy nie był 
w Ameryce czy Eu.ropie, nie znia 
się na sztuczkach zach-Odniej dy
plomacji. Pani Czang·Kai·Czek 
przeci\\1nie, orientuje się doskona
le •ve wszystkich zawiłościach dy
plomacji europejs~iej czy amery
kańskiej. Zna men.tainość Zacho
du, z którą zetknęła się ja.ko stu
dentka Welestey Colledge w Sta
n:iich Zjednoczonvch. Paru rnar
$załkowa wład~ doskonale języ
kiem angielskim i jest do!>'kona~ 
pośrednkzką między egzotycznym 
:Wschodem i Zachodem. 

Dyplomaci amerykańscy i.ub eu
ropejscy mieli nlejednokrotn.ie spo 
'SObność podziwiać zręczność tłu
maczki, która w idealnej formie 
pofrafiła wyrazić lm myśl swego 
męża, znają.cego poza chińskim je 
łfynle Język japońi.1ci. 

Wojna rozszerzyła znacznie za
kres zadań tej kobiety. dla której 
obce jest pojęcie znużenia, znie
~hęcenia tub brakU odwagi. 

Z chwilą wybuchu wojny trze
l>a było stanąć do pracy nad or
aanfaacją szpitalnictwa, pomyśleć 
I zrealizować skuteczną pomoc dla 
letek tysięcy uciekinierów z Szang 
ha1ju, Nankin.u, Pekinu i innych 
miast Chin północnych, ogarnię
tych pofogą wojenną.. Niesttzę
"ilłwym zbiegom trzeba było za

zdawałoby śię si~ wątłej kobiety, Zdani na_ własne nasze siły podję
pani Czang-Kai-Czek znajdowała iiśmy tę walkę, którą prowadzić 
czas,. by towanyszyć mężowi .w będziemy albo do zwycięskiego 
częstych podróżach na f.ront, gdzie końca, albo do ostatecznego ~nę 
w tym czasie gdy mąż jej przepro- bienia nas. Trudno jednak prze
wadzał inspekcję pierw~izych linii widzieć, oo wobec tych olbrzymich 
bojowych zwiedzała szpitale po. mas artylerii, samolotów bombar
lowe i_ a~bulanse. „ P'ani Cu:111g- dujących, czołgów itp., lllJgroma
Kai-Czek natrafiła w jednym ze dzonych przeciwko nam, może się 
i.zpitali . na sce~ę operacji ciężko !:>iać. Jesteśmy przygotowani na 
chorego. Chiru.r~ był w rozpaczy, I najgorsze i spodziewamy_ sit naj-
okazało się . bow.ięm; że w szpitą- leos:ue.o'•. - · 
lu, gdzie w tym dniu był wyjątko- · · 

B7lo już dobrze po pólnoą, kled7 
po omacku, z nieczynnym reftękto
rem przy motorze, błąkałem się w 
pobliżu gra.nicy niemiecko - francu
skiej, ściślej zaś niemiecko fraacu· 
sito - luksemburskiej. Po ciemku. 
gubiąc się oo chwlla w drogach, sta
rałem &IQ dotrzeć do niemieckiej sta 
cjt gramczneJ Perl. . Na szosie ruch 
był minimalny, po części ze względu 
na porę, po części r;aA dlatego, że 

droga, kt6rą 11bW:ałem 81.Q ka Fran
cji, nie stanowi wa.mego węda ko. 

wy napływ rannych, zabrakło ban 
daży. M:1rszałkowa nie. namyśla- .,.••11!1. ••••••••••••••••••••11!!!1•• 
jąc się długo - kaza~a &'ię za.: · 

~~~;k~~01;~~:1:: i ~~st~,~t~~~~l: · Zarząd Oddz. Robotnik6w Portowych 
samolotem cto _ najbl'.iższej tentra}i zw zaw transgortOW(6W ur Gd1nl 
środków ()patrunkowycłl. W dwie . • • 
godz'iny później sźpital był zaopa 
trzony we wsx~tko, co potrzeba 
dla pielęgnowania wielkiej liczby 
rannych. 

Pewnego mu w drodze powrot 
nej z jednej z m1.głych in-spekcji 
lotnkzych, samolot, wiozący mar
szałka Czap.g-Kai-Czeka i jego 
ma~żonkę został zaskoczony przez 
kHka samolotów japońskich. Na 
szczęście · samolot mar&'Załkta był 
szy!>szy od japońskich aparatów 
myśli·wskkh. Przygoda ta nłe po
wstlrzymała marszałkowej od uda
nia się w 4 dni później do &'trefy 
bojcwej dla przeprowadzenia in
spekcji kilku nowozałożonyc:h 
punktów sanitarnych. 

Wśród obecnych d!ugotetni prezes tow. DANIELEWICZ; obecny pre
zes te.w. KULESZA i toW. PAND REJEWSKI, skarbnik. 

munlkacy,Jnqo mięclą oba pa6atwa pl'Ollllem go na plw_o. PrzyJIJI elltfł. . 

ml. nie zaproszenie. Boq>oczęllśmJ ~

U kresu wszelkiej nadziel i zmę
czenia dotarJem wreszcie do Perl, 
\VlOliki, wśclśniętej we wzgón.a, któ 

rynu zgodme podzieliły się pograni
czne trzy państwa: Niemcy, Fran
cja l Luksemb'urg. 

gawędkę. TODABZYSZ l\lo.J OKAM 
WAL DUf:E ZAINTERESOWANIE 
l\lOJĄ OSOBĄ.. WOBEO CZEGO 
UWAżALEJ\I ZA STOSOWNE ().., 
KAZAO .1'lU PASZPORT, JAKO. 
NAJODPOWIEDNIEJSZĄ.. SZCZĘ. 

GOLNIE NA GRANICY, LEGI~-
Po drugtej w ńocy znaladem 11lę MACJ~ Po kliku ktd1acll plwa, gay 

na niewielkim placyku, llcqceJ oko rozmowa nuza stała slQ swobodniej 
ło 1000 mieszkańców stacji gramcz- sza, rozmówca m6J pokual r6WD1eł 
nej. Płerw!IZlł niespodzianką był du- swoją Je~Jo- Gd3' popatrzyłem 
ży ruch, Jaki o teJ pone panował. na idą, ogarnęło. mnie przez eh~ 
Połowę mniej więcej stanowlll poll- dziwne uczucie. LEGITYMACJĄ. BY 
cj~cl, resztę zgromadzonych „cy- LA BOWIEM UKRYTA PO DBU
wlle", 11 których, jak się potem do- GIEd STBO~ KLAPY BLASZ... 
wiedziałem, wielu naleiało d.o alu:t- KA. NA KTóREJ WIDNIALY ZNA 
by graolcznej. Przyjazd mój wywo. NE DOBRZE „LITERY: GESTAPO. 
.Jał aensację, powiększolUł ~ Teraz dopiero po.Jąłem trollkliWC)~ i 
tym, że ·aa motorze powlewała flaga pomoc, Jaką okar.al ml .Jll6j przy. 
Polski, kraju, którego przedstawlcle godny znaJol'llJ. . 
le na pewno bardzo rzadko ~Y Je:t- . · 
dt.ą. I Był to mlod)' mętczyzna w wieku 

około SO lat. W trakcie rozmowy 
Na u.pytanie policjanta w jakim zwierzył ml się, f.e ńle młał wcale 

oelu tutaj przybyłem; odpowledMa- zamiaru wstępowania do Gestapa, 
łem. że p1'agnę ,przenocowa6 w Perl, jednak warunki nie pozwoliły tnu po 
przyjrzeć się stacji granicznej i u- ukończenia szkoły Aredniej pośwle

daó się w dalszą drogę do Luksem- cló słfJ umiłowanym pn~ niego 111tu
burgu. Wnet znalazł się usłużny ruie dlom fizycznym. No i JW; od ldlkU 
szkaniiec, który rozpoczął poszuki- , Ja.t pędzi monotonny tywor nad gra.
wanie noclegu dla mnie. Trwało to , nicą francuską. Po ~ szeregu 
dość długo, albowiem wszystkie za- I koniecznych w tym wypadku obopól
Jazdy były zajęte. Przez Kogo-nie u- nych konwenansów, lOZll\('wa nasza 
da.Io ml słę dowiedzieć. Zresztą zbyt zeszła na temat pollty~ Po kilim 
natretmH lndagacja na granicy, tym zda.nlach 'przekonałem sł-i, że w 
bardziej pn:ez cudzoziemca, jest nie on sporo o Polsce. Z uwagą wy
po~ 1 mote słę dla niego skoń- ałuchałem Jego politycznego ne.'Y:- • 

c:zyć powaznlejszą nieprzyjemnością. posś" na t.emat Poł8kl. 

Wresz.cle uczynny mieszkaniec wy 
nalazł mjlły pokoik. Wypadało od· 
Wdzlpyć się za pnysługę, więc za-

Dalsza pogawędka przerwana zo. 
st;ała na chwilę pojawtenil'l"ll Ilię bar· 
czystego mętmyzuy. M6J .rozmówca 
przed!ltawll go, Jako klerównlka miej 
soowego oddzlaJu partll. :P.rzez ch'Wi 

Poza tymi czynnościami pani 
Czang.Kai-Cz,..k prowadzi oży
wioną akcję propagandową na 
rzecz swego narodu. Często wy
głasza ona przemówienia w świet
nym języku angielskim, przezna
czone pr""""e ws~ystkim dl.a. r:;łu. 
chaczy .amerykańskich. 

w.egry-olczyzną wedrownych cyganów 
IQ Niemcy rozmawlall ze Bobą płyn
nie po._ fmncuaku. Opo\'Vieclzlell .O. 
ble kilka żartów w ,,argot". I llDOWU 

wróciliśmy do polityki. Cr.ło~ek a&. : 
stapo spytał mnie. co myAllmy o ~'!le · 

pewnić nie tylko dach nad głową, W ref.eratach swych wypowiada 
ale dał im zatrudni~nie, otoczyć dzielna patriotka swe poglądy z o
opleką liczne sieroty, których ro- twartością i szczerością wj.elką 
dzlce padalł zd·zleslątkowanl przez „świat zachodni przygląda się :: 
epfdemlczne choroby, zjawisko na obojętnością., otrażajqcq wszelkie 
Wschodzie nieodłączne od . każde.i j uczucia i zasady etyczne, cierpie-
wolny. niom narodu chińskiego. 

Poza ą prac~, pn;erastającą 

Niezwvkla. moneta 
obchodzi 25-~ecie 

Słowo cygan wiąte s!ę nierozer. 
walnie z pojęciem włóczęgi, który 
nie ma stał.ej pracy, domu, ojczyz~ 
ny. Pojęcie to zyskało powszech
ne obywatelstwo. Historia stwier
dza Jednak, ie pierwszym etapem 
wędrówki koczowniczego plemie
nia była właśnie ziemia madziar
ska. 

Wygnant z Azji przez Tamerla· 
ną na początku XV wieku, przez 
Trację i Macedonię dotarli cyga• 
nie do Węgier, gdzie bandy ich 
znalazły szczere i gościnne przyję 
cie. Bezbronne gromady cyganów, 
tak odmiennej postac1 ł obycza
jów, znajdują możnego opiekuna 
w królu węgiersldm - Zygmun
cie, który udziela im opiekł i po· 
mocy. 

Pomo t młędzy tak odręboymi ły niemało sławy i rozgłosu cygań chosłowacJL Ody zaałabawłalem '~ :. 
etnicznie ~upami stwarza muzy- skim wykonawcom. przez chwUę nad odpo~ P<>- . 
ka. Ogromnie muzykalni, Węgrzy ftanclszek Liszt w swych czę- śpieszył niejako & po~o~~ „żela.fe . 
rozmiłowali się w cygańskich ro- stycb podróżach do Pesztu ota-1 się, te myli1'cie to samo, "" IDY'' • .(M : 

mansacb i choć sami mają piękne czal się chętnfe wędtc-wnymł arty- . powledzl Jul n1t'l adzlellłem... _ 

zespoły, utarł się zwyczaj, ie ia· stamł ,;z bożej łaski•'. Na ziemi Rozmowa prz.eclągneła .ao do ja· 

dna uczta weselna nie może się o- węgierskiej wyrósł i zasłynął cy- klejś 4-eJ na4 ranem. Po HUm godzi 

bejść bez muzyki cygańskiej. Oni gan skrzypek, Barnabas Mykali, nach spotkałem mowa mojego -
jedni umł~ją zakląć w dżwłękł u- który tak byJ głośny, ie znakomity „gulde'a". Dla odmiany z Jrolei Ja wy · 
czucia i przeżycia ludu węgierskiej znawca muzyki - kardynał Csaky łotyłem „a11os6". o Poll!lce. Nietn.lec 
go. Słynne czardasze 9J"Zysporzy- kazał namalować jego portret z wehał 1: tywyftl ir.alnte"'80Wllbiem. 

podpisem „Magyar Orphcus". Gdy go spytałem - dlacr.ego właś
nie tu, na granicy francuskiej, h•te
resnje się speeJahde Polską. powie

Płenlą4z Jest okrągły i łatwo się 

toczy. Tyro Ilię pewnie Uumaczy, że 
oszczędni Holendrzy postanowili w 
r. l91S wypuścić monety 5 centynio 
we, kształtu czworokąta. Ludnośó z 
początku nieufnie . odnoslJa ~ę do 
dziwnego kształtu monety, której da 

leki wzór znajdował się ad: na Cej . 
lonle, gdzie równiet są w. obiegu mo· 
nety czworokątne. Obecnie moneta 
cieszy się dożą wartością koleltcjo· 
nerską i oblecową. Dotychczas wy
blt.o łO mlllonów sztult tych monet. 

Mówca przem1wia 
trz1mając mikrofon w r-=ce 

l(iedr to jeszcze leczono ••. 
w proszka 

W Niemczech lansowany jest 
Zachęceni takim przyjęciem, cy· obecnie nowy typ mikrofonu kon

ganle uważają Węgry za swoje densatorowego. Mikrofon nie wy
g1ówne .siedlisko · i choć nieliczne maga - jak dotychczasowe - na· 
ich gromady ukazują się wkrótce leżytego ustawienia, ażeby głos 
we wszystkich krajach Europy - dobrze wychodził. Uzyskano to 
z Węgier emigrują niechętnie i nie w ten sposób, iż czułe na głoi. 
na d'.ugo. Wprawd·zle po śmierci miejsca znajdują się na płas.zczyź 

W dn1 80 _'5„~• 1<róła Zygmunta kończą się dla nie o formie kuli I tym samy·m ze 
u ........-ernlka DMłąpllo I leczących wszelkie dolegllwoścl. Mu-

otwarcle muzeum apt.ekarstwa w Mo zewn zawiera ad to całe n-Ich „złote czasy" swobody i tole wszystkich stron Jednakowo przyj 
JIB<ihlum. Muzeum to otrzymało ze ne zbiory zi6ł lix;.: eh dzlwU:gr<>~~ r8?cji, niemniej jednal< "!" węgier- mują i tran!>mltttją głosy. N.owy 
wsz.,.tkieh stron Niemiec cenne do- edykamo~t·A żnytarych kielzny , sk1m narodzie wyczuWaJą cyganie ten wynalazek telefu.nkertQwsk1 od 
ry, Uczące nieraz po 150 - 500 tat. tekarsktch re~ t 1 ty 11 d to 1 nla wiele wspoltlych cech, a ęgry znacza st• wyJą owo ma ym1 roz „- -- m ~ „w, s sz ap-, • . W . . tk ł . 

Szczególną dumą organlza.torów te- kruszców. ' r g 
0 

P e uważają za swą choć przybraną, l :niarami i będąc ledwo widocznym 
go oryginalnego muzeum jest odtwo · - lecz jedyną ojczyznę. posiada szczególnie wielkie zna. 

rzona specjalnie apt.eka z Regens
burga., wykonana w stylo mieszcza:6 
Bldego baroku z okresu ok. nso r. 
Pólkl t.ej apteki, zaliczanej do naj
piękniejszych w całych Nlemcze1:h, 
zapełnione są naczyniaoił, fajansem 
i słojami, wykonanymi z najróżno
rodniejszych materiałów, a Uczącymi 
setki lat. Szczególnie Interesujący 

jest zbiór starych środków lecznl
czych, przeznaczony głównie jalro 
materia.I do studiów farmaceutycz.. 
nych. Można tam znaleźć liczne le. 
karstwa, znane już chyba tylko nie
licznym o.pt.ekarzom doby ·dzlsieJ· 
s7.ej, że wymlenlmy tylko t. zw. -
„Grunslrugeln", wykonane z tołądka 

kozicy, dalej preparaty z węża. -
S7.czyt.em Jednak wszystkiego są · le
karstwa, przygotowane z tłuczonych, 
sproszkowanych kawałków mumii, 
które w e1-ze renesansu zallczano do 
najbardzlei poszukiwanych środków, 

Z · 1eatrów warszawskich go „nic nie będzie" w ópimi nau
czyciela, nie ratuje sprawy ani sy 
tuacji. 

TEATR ,,BUFFO". ,,Porwanie 
Sab!nek". Farsa w 4-ch aktach 
Fr. i P. Schonthanów. Opracowa
rJ.ie i p~ooenki J, Tuwima. Reżyse· 
ria J. Warnecki. 

lntellgentnie opracowany biule
tyn programowy teatru „Buffo'' 
poucza nas, że po raz pierwszy 
„Porwanie· Sablnek" wystawiono 
na ~cenie warszawskiej w r. 1885. 
Program nadto wylicza bardzo 
istotnie ciel<awe i chąrakterystycz 
ne dla czasów i ep_okj ówczesne 
recenzje naogóJ bardzo pochleb
ne dla sztuki. 

Gdy . się. patrzy obecnie na dług . 

rząd samochodów, s:ojących wie
czorem przed teatrem „Buffo", na 
natłok pabliczności. i ścisk przed 
kai;.ą, trudi;io się opędzić pytaniu, 

• czym się .. tłumaczy to szczególne 
<zrtafce prase powodzenie zeszłowiecznej farsy . . I Czy jej wartość jest na tyle trwa 

SOQalistraną ta czy też publiczność warszaw-

ska w ciągu tego półwiecza tak W tej rozciągniętej ponad mla-
'ni.ewiele się zmieni!a? rę sztuce humor sytuacyjny prze-

0 samej farsie w sensie pozytyw waża wybitnie nad s:ownym i 11-
nym . można chyba to powie- terackim, co nie zbyt chlabnie 
dzieć, że nie nadużywa ona dra- świadczy o staranności w jej opra 
stycznych sy:uacyj, że utrzymuj<: cowaniu. 
jakąś miarę i takt w dowcipie, że Mimo jednak tych defektów pu
jak już recenzenci z r. 1885 zauwa. bliczność na farsie bawi się dosko 
żyli, po.bamiona jest ona tak ty- nale, co przypisać należy przede 
powej dla tego gatunku sztuk wszystkim jej oprawie aktorskiej. 
„tłusto - pieprznej przyprawy". Michał Znicz w roH profesora 

Ta jej niezaprzeczona zaleta łą łaciny jest naprawdę kapl.talny. 
czy się jednak z wielu zbędnymi Tak właściwy dla niego umiar w 
dłużyznami i obciążeniami, któ- stosowaniu efektów komicznych, 
rych dość łatwo mogla by się u- unikanie tanich jaskrawos:ek przy 
strzec bardziej przemyślana czy żywiołowym komizmie jego krea
krytyczna przeróbka. Poza kilku, cji - zniewala widza i budzi w 
wtrąconymi dość sztucznie, piosen nim szczerą adorację dla talentu 
kami, nie znać na sz:uce, jej stylu aktora. 
i języku, pracy literackiej Tuwl· Interesujący jest również Józef 
ma, któr.y ją niby przystosowywał I Węgrzyn w. mocno karykaturalnej 
czy adaptował. postaci dyrek;ora teatrów objaz-

Niezły dowcipek o Tadeuszu dowych. . 
Zielińskim, jako sztubalm, z które· Na wyróżnienie za.sługują rów-

.. ' .. 

czenie dla mówców, kbórzy nie 
przemawiają z mównicy, lecz po
ruszają się swobodnie, trzymając 
w jednej ręce malutki mi.k.rofonik, 
co nie przeszk<:idza im nawet w ży 
wej gestykulacji. Próby wykazały, 
że także przy urządzaniu wielkich 
imprez tzw. „Kugelmikrofon" !>peł 
nia dobrze swe zadanie. Mikrofon 
posiada średnicę tylko 5 mm i ]est 
·~afJwy do zainstalowania, dzięki 
czemu zaczęto go coraz szerzej 
stosować nawet w afoliers przy 
dokonywaniu zdjęć d.o filmów 
dźwiękowych. · - -nież: pp. Helena Gntszecka, Irena 
Górska, Kari:n Tiche, Henryk Bo
rowski, Czesław Skonieczny i bar
dzo wyrazista p. Janina Sokołow
ska w roll służącej. 

Sądząc z zapowiedzi programo
wych dyr. Janusz Warnecki nieza 
leżnie bd swoich farsowych sukce
sów na dalszym planie nosi się z 
myślą zorganizowania Teatru 
Szkolnego. 

Sądząc z rozmacha „Teatru 
Buffo", miejmy nadzieję, że i te 
dalsze plany może ciekawsze i ze 
spolecznego punktu widzenia bar 
dziej obiecujące uda mu się urze
czywistnić. 

Nowej placówce życia teatralne 
go na gruncie warszawskim nale
żałoby życzyć powodzenia. Może 

inicjatywa prywatna ożywi trocłfę 
i urozmaici zuniformirowane w T. 
K. K. T. i zmumifikowane iycie 
teatralne Warszawy. 

J. N. M. 

' I 
„ 

dział, że „co NAJBLUSZE TO NA.I 
CIEKA WSZE. N.AJJll.DSZE 'l · PB.6E 
KONAŁ MNIE O TYM, DOBZlJ· 
CAJ4-C NA KONIEC „POOHODZJ!; 
Z GOBNEGO &I.4-SKA - STĄD 

NIEOO WIĘCJ&J WIE.l\I O WAS''· 

Koło południa udałem się w dałszit 
. .. . ' . ·~ 

drogę. Klika kilometrów z powrotem 
nowa granica I - Luksemburg. \V 
poblltu ostatnich domów Pert mlrut
lem wleszący nad SZOS!f: olbrzymi 
transparent z napisem ,,Berzlich w1B 
komeń". Zna.tułszy siQ na mośele 

granicznym wspomniałem ru jesz

cze słowa: ,,Herzllch wlllkomen". Po 
i;.aszemu pn~tłumaczyłbym to r&-

1izej jakor „SERDECZNIE l.AKMIE 
MY FIE~DZY"-

(P:) 

Polacy ·i Włosi 
przeważają wśród 

cudzoziemców we Franclł 
43-milionowa Francja posiada do

syć znaczną grupo cuchoztemców. 
Przoduj11ce miejsce w tej grupie, o
cenianej na 3 miliony ~łów, zajmuj~ 
Wło11l w liczbie 880 tysięcy. Na dru
gim miejscu llD&jduJe slQ zwarta gru 
pa polska, obliczana przez statyt;ty-: · 
ltę francuską na 468 tysiące. Dalej 
Uczy Francja 410 tysięcy IDszpanóW', 
Zll tysięcy Belgów, 63 tyalące Bo
sjan, 58 tysięcy Szwajcarów, l50 ty
stęcy Armeńczyków, 49 tyslecy Nłem 
ców, łl tysięcy Ozechów I ł. cl. 

„ 

W zestawieniu tym zwraca uwago 
nieprawdopodobnie mała Uoi6 Niem
ców. 

... .. .. '--- ' . 
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2 LISTY P.P.S. I KLASOWYCH ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 
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OTRZYMAlY WE . WSZYSTKICH 13 OKREGACH WYBORaYCH KOLEJNY Nr. 2 • 
.. na. · . o~t«tniflj DZIS, . 

. • konferencja z lirma B-cia Lange 
„ · Włamywane 1pt1~rowali mie11~anie Radio łódzkie 

ABODA, 2 ilstopada 
5.35 Muzyka poranna (płyty). r:.M 

Gimnastyka. 6.50 Muzya (płyty) . .-
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty) „ 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo 
wa. 14.00 Muzyka symfonizcna (pły 
ty). 14.50 Łódzkie wiadomości gieł. 
dowe i odczytanie programu. 15.00 
Koncert w wykonaniu Kwartetu 
Smyczkowego Rozgłośni Krakow• 
skiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. -
16.15 Dom i szkoła: gawęda. 16.30-
Utwory Cezarego Francka wykona 
na organach Józef Pawlak. 17.05 · 
„Pierwsze walki o ziemie polskie"
ociczyt. 17.20 Koncert solistów. 18.00 
Zycie m. Lcclzi: „Kiedy będzie miej• 
ska woda" - pogawędka. 18.10 Mu· 
zyka (płyty). 18.25 Wiadomości spor 
towe lokalne. 18.30 Nasz język. 18.·10 
„Plusy i minusy rekordów sporto
wych". 19.00 Muzyka salonowa w. 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. -
20.40 Dziennik wieczorny. Wiadomo 
ści meteorologiczne. Wiadomości -
sportowe. Nasz program. 21.00 Kon 
cert chopinowski w wyk. Henryka 
Sztampki. 21.30 „Rozmowa o życiu 
i śmierci". 22.00 „W kirem zasnuty 
dzień" - pogadanka aktualna. 22.10 
Koncert solistów. 22.45 Audycja u. 
teracka - ,.Zgrzebna kantyczka". 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorolo
giczny . . 

---.-.... --.... -ta.li W din~u dzisiejszym odib~ie się ul. Andrzeja 21. 

Wezoraj w godzinach popołud
niowy.eh nie ujęci dotąd sprawcy 
dostali się za pomocą pod·robio
nych kluczy do · ntiesz:kania LeooO· 
ry Zbrojewskiej, · ziami~kałej 
przy ul. Rzgowskiej. 212. - · 

wartości 1.500 zł. i zbiegli przez 
nikogo nie zauważeni. Włamanie 
zostało zauważone dopiero po kil
ku godiziltllaclt. w· WIEDNIU RADZĄ DALEJ •.. pod przewodnictwem inż. Skusie- Jatk wiad-0mo zatarg wybuchł 

.WIEDEŃ, (PAT). - środowa wicza konferencja w sprawie za- na tle nie przyjęcia do pra!=y zre
konfore~ja · tnezyć się będzie w targu w fabryce ma~'zyn i od.lew.ni dukowanyah przed niedawnym cza 
byłym cesarstwie pałacu Belvede- żelaza fi.rmy Bracia Lange przy sem robotników. 

Powiadomiony o powyższym Wy 
dział śledczy · wdrożył energiczne 
dochodzenie w kierunku ujęcia 
spraWCÓ\\'. włamanfa. re . . 

Mi!llieter ·· RwbeD!llrop przybył 
o godiz. · 18.30 do Wiednia z Mo· 
na"chi.Um. · ' We · wtorek ·rano opu· 
~ on ·ObCl'sabherg, gdzie konfe· 
rował ·z kanclertein Hitlerem. 

P.l."~ybył tu również premier 
Goering. Koła urzędowe oświad
czają, że przyja?Jd marsz. ~erin
ga ma oha.ralm.er całkiem prywart• 
ny. 

·· Do Wiedriia przybył także ze 
~rony niemieckiej. doradca praw 
ny UJriZędu epraw zagranicznych 
Rzeszy dyrektm- ministerialny 
Gaus. 

W PALESTYNIE 

Str.: Pracv i Str. NarodoUrt! 
Po sptądrowąnlu . mieszk~ia i 

wyłamaniu i.-zaf, z~yńcy zabrali 
z sobą garderobę oraz dwa futra 

·,. 

. ·Honorariom· ·m~~.:: mUoH [lJ lWY~ł~ ~ra~zi.eil · .. zgłosiły listy kandydat6w do . Rady f1ieJskteJ , .. · 
w drug~m ooiu składania ti5t usty te otrzymały we wszystkich. · _ · A1;111111 -skilZIRJ Dl · role wiezienia .. 

kandydatów do Rady Miej5kiej do okrę.gach Nr., 3. · .. · ł 
Przed Sądem Gr-OdzJdm ·w Lodzi Twierdził, że Głowicka zna a Głównej Komisj.i Wyborczej wipły Stronnictwp Narodowe zgłosiło 

· · toćzyła się spraw.a' przeciwko 24- go doskonale od dłuższego czasu. nęły listy złożone przez Str0111nic- Hsty we wszystkich trzy.nastu o-
letn·iemu Stefanowi Ignaciakowi, W dniu 22 czerwca r. b. zapropo

two Pracy i Stronnictwo Nairoclo- kręgach. Listy te otrzymały nume- oskarżooemu 
0 

kradzież gardero- n-0wała mu, żeby 'ildał się do jej 
we. I ry: w okręgu l~zym _ 3, we 2 by wartości 400 złotych na szko- mieszkania przy uJ. Ceglanej , St·r. Pracy zgłosiło listy w dwu- wszy.stki.ch pozostałych - 4. 10 ł h 
nastu okręgaC'h· za wyją.tkiem I-go. dę Aleksrundry Głowickiej, zam. przyrzekając mu z otyc za spę 

Strajk chalupnik6w trwa 
w dalszym ciągu 

przy ut Ceglanej 2. dzoną noc ... 
Akt . oskarżenia · zarzuca Jgnada Zgodził się na to,. a gdy nad ra-

-kowi, ·że w· nocy z 22 na 23 czerw- nem nie chciała mu wypłacić ... ho 
ca r. b. wkradł się do mieszkania norarium, wziął sobie za jej zgo
jej skąd dokonał kradzieży gar-1 dą dwa palta oraz suknię. 
deroby jej i zbiegł. Sąd po rozpoznaniu siprawy ska 
Oskarżony do winy na wczoraj zał złodziejaszka na J rok więzie-

szej rozprawie się nie przymał. nia. 

JEROZOLIMA, (PAT). - Po· 
Wt>zeehny stra~ organizowany 
pr.1:ez Arabów ma przebieg ~upeł· 
nie spokojny. Nie zanotowano w 
~ią'Zku z nim żadnych incyden
tów. W Jerozolimie, Haifie, Na
zareth, Tyberiadziet Napluz i Dze 
niu sklepy arabskie są 1>9z~myka· 
ne. N a u.licach nie . widać zupełnie 
wozów arahskicli. W Haifie s·traj 
kuje około 400 . lłl"l,ędników i ro· 
hotników rurociągu. Zamknięte 
są również wał'S1Jlaly kolejowe, a 
pociągi na niektórych .liniach kur. 
sują, . ohoć w ogranrezonyeh roz~ 
mia.rach. 

Jak się dowiadujemy strajk cha
łupników zatrudnionych w prze
myśle konfekcyjn•)1111 trwa w dal-

szym ciągu. Ogółem strajkuje 300 
chałupników. 

Jak wiiadomo chaŁupn.icy żądają 
podrwyżkl ~c i ubezpieczeń. 

Niemowie pod płotem 
Stanął w obronie teściowej 

i został dotkliwie pobitr 
W dniu 8 sierpnia br. Stanisław I galski nie miał żadnego narzędzi.a 

Rogalski udał się do swego szwa· i nie napadał na Gałkowskich. 
gra Jana Sznycera, zamieszkałe- Sąd Okr. w Łodzi po rozpozna
go przy ul. Urięd~l~ej 25 w Ma. niu sprawy skazał 21-tetniego Zy
rysinie, dowiedział się, że sąsie· gmunt.a. Gatkowskiego na l rok 
dz:i Gałkowscy .poprtedniego dnia więziehJil, 43-letndego Antoniego 
pobili jego teściową Magdalenę Gatkowskiego na 1 rok i 3 miesią 
Łuchnicką. Wraz z nią udaf się ce więzienia, a Bronisława Palusz 
do Gatkowskich, by rozmówić się kiewiicza uniewinnił. 

Znakomite odb io rn ilri 
Elektrit 
Telefunken 

źRóDŁA NAFTOWE 
CZERNIOWCE, (PAT). 

W dniu wczQMjszym przechod
n·ie zauważy!.i na ulicy Srebrzyń
skiej leżące pod płotem posesji 
nr. 51 niemowlę płci m~'kiej w 
wieku 10 do 12 tygodni. Niemo-

wlę przesłane zostało do miej
skiego domu wycltowawcz.ego. 

Za sprawczynią podirzucen.ia 
W1SZ1CZęio poszukiwania. 

Urzędowo podają, że w odległości 
20 k1m. od Sibin w Siedmiogro
dzie odkryto nowe źródła nafto· 

Zamachr samob6icze bezrobotnrch 
z nim. Gatkowscy, znani jako a
wan tumicy i karani poprzednio, 
szpadlami natarli na Rogalskiego, 
zadając mu ciężkie obrażenia gło· 
wy i tułowia, tak że dłuższy czas 
przebywał na kuracji w szpitalu. 

we. 

Z teatrów 
TEATR POLSKI 
Cległelnfana 21 

W bramie domu przy ul. Lima-) stochowy w poszukiwanfu pracy 
nowskiego 12 usiłowała poz.bawić a nie znalaz!iszy jej usiłował po
się życia przez wyipicie większej zbawić się życia przez przecięcie 
dozy sublimatu 25-letnia Francisz żył. Des.porała pogotowie ratuon
ka Mazur, bezdomna i bezrobot- kowe przewiozło do sz.pitala. 
na. Lekarz pogotowi.a ratookowe-

~. w &J'?dę teatr nieczynny. 
W czawrtek o godz. t-ej popoi. ar 

cydzieło Fred.ey „Pan Jowialski", 
w czw~ek o godz. 8.30 wlecz. ko 

·media B. Shawa ,,Major Barbara.". 
.. TF,:ATB POPULARNY 

go po udzieleniu pierwszej porno- Norne dńurr agtek 
ey przewiózł desperatkę do Zbior-

Do odpowiedzialności za tę na
paść pociągnięto 21-letniego Zyg

·, Dziś, ·W środę . teatr nieczynny. 
Jutro, w czwa~k i w piątek o g. 

8.llS komedia opera J •. N. Kami6skie 
,go „Skalmierza.nki". . 

31) 

ni Miej>Skiej. Przyczyna zamachu 
samobójczego, brak środków do 
życia. 

Na polach przy 'il!. Dąbrowskiej 
znaleziono 27-letniego Wiiktora 
Michalskiego dającego jesz.cze sła 
be ~znaki życia. Okazało się, że 
Michalski przyb,ył do Lodzi z Czę 

,,Wizerunek cilowieka·w r~ 1906 1 

w· Polsce poczciwego11 

PAM1~1'NlK ~ p. WIESŁAWA IPIWNY. 
przemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 

• Niekiedy jej nie widać, jak ruchu małej wskazówki .zegua. 
Siła nie naszej woli przesłania ludzi potęźnym kl-0szem ..• 
Góra pędzi na nasze pczy z powolnością gadu. 

·· Tu nikt nie żąda głowy. 
l zapewne .po to, aby się coś działo, przez chęć i p<>trzebę 

wyrwa·ttiia ducha z kamiennych uścisków, om go skażą i wyjdą 
z wielką ulgą, z przeciętym wrzodem. 

Tylko Strielnikow, łysy .krzepki staruszek z krótką siwą 
brodą i w złotych okularach na nieco przygarbionym cienkim 
nosi~ zadawał jeszcze świadkom pytania.. 

In.ni · ·patrzyli z estrady obojętnie, jak w umyslnym theatrum, 
lale . w orderach - szlifach i wyłogach, . tworzące jakby sąd 
W sądzie, w teatrze teatr. . . . 

On gł~seDJ, ostrYm, donośnym budził ich pamięć i ~mam.il 
jeszcze sizczegóły.„ · 
· Z · Siarkastycrńną maską na ustach i dziwnie moaeycli siwych 
oczach pod szkłami h,.ył zimnym, równym - stanowczym, g!'ze
cznim · od początku do końca. 

Nie zanie.dbywał żadnej formy. 
Im byiły lich51Z.e, zbyteczniejsze w sąsiedztwie śm,ierci, z tym 

. miłośn.i-eijiszą, : . ~uliros~ą -o każd·e słoW!O · c2ltl.jnością uprzed.zał 
i odpdywa.ł Strielnikow ,.życzenia stron". · 

· · Zapadał wd;eczór. Na dworze kurzyła się burza śnieżna. 
' Sennie podcinany bi.ozem pro~es dobi~gal do końca. Oblazło 
łudzi znużenie. Słyszałem je w przeciszonych głosach. Sędzio
wie siedzieli wsparci na łokcicah. NiektórZ1' m.rugaLi oczyma. 

Z Sali wynieśli się żąndannL Pozostawały do odczytania 
protokóły rewi.21ji . i: lekankich ogJę.d.zin. 
Wlaśnie Strielnikow oddawał akty sprawy sekiretaTzowi do 

odC11)'itania, gdy z ławy obrończej od'WTóciłem się do Jasia 
l szepnąłem mu: · 

- Sł·uchaj - słuchaj uważnie, · a fotnie. Mam tu w kies2eni 
. pooiisk„. Cimę... CiS!lę przed śąid ... Wyjdę z za ławy, gdy na-

stanfo 'chwila badania dowgdów ·rzeczowych. Tu przed stołem. ......... .. . . . . . 

Nocy dzisiejazej dyżurują apteki: munta Gatkowskiego, jego ojca 
S. Kon, Plac Kośicelny 8, A. Charem 43-letniego Antoniego i 20-letnie· 
zy, Pomorska 12, W. Wagner, Piotr go Broni-slawa Paluszkiewicza. 
kowska 67, J. Zajączkiewicz, Plac Na rozprawie oskarżeni nie przy
Boernera, z; Gorczyckiego, Przejazd znali się do winy, tw~erdząc, że 
59, M. Epsztajn, Piotrkowska 225, . Rogail'Ski p1ierwszy na nich natarł, 
z. Szym&Askiego, PrzędzaJniaua 75. a oni bronili się. 

świadkowie stwierdzili, że Ro-

na którym leżttwój rewolwer, cisnę. Wytęż oczy. Każda chwi· 
ta za wieki.„ epszej nie ma... Wyszli żandarmi„. W kasynie 
pusto ... Przy bramie doroika ..._ dwukoiuia - moja. Woźnica 
wie_. On nasz. W dorożce ubranie, czapka i . płaszcz oficeirsli ••. 
śnieg i wicher ślepi oczy ... Jeżeli zginiesz z właslllej ręki .•• Jeżeli 
zdołasz... ieżeli - Boże - jeżeli zxfołasz. 

Mów - mów prędzej. Mało1czasu„. Gdy padnie - gdy na· 
stąpi W)'lbuch, żebyś tllioe tracił chwili • . żebyś w tym samym bły
sku błysków 2'Jllógł lęk - wstrząwenie ... żebyś p.zeżył pioru
ny, zanim uderzą i był jak one .•• I gdy tamci padną - będtz:iesz 
już na korytarzu... Nie dosięgną„. Powali ich; Spadnie na nich 
szałem - krótkim, dość długa, ażebyć był ;oż daleko„. W bu
rzy nie postrzegą ... Młody jesteś.„ zwinny, roztropny.„ 
Czemuż milczysz? Patrz. Om są znużeni. To są tchóru. Dym 

im prześcieli oczy ... Patrz na tyich żołniuzy. Ledwie już stoją. 
Są ciężcy. Karabin'Y wypadną im z rąk.„ Ty ..• odepchniesz 
krzesło ... Trzy kroki do drzwi - trzy kroki, Jasiuf 

- Ty z.g~niesz wraz z nimL , · · · ' ,., 
- ••• śpiesz się, śples.z. Za go&Zinę ·wyrok. · Będzie ·za póino. 

Za godzinę się natłoczą do sali .oficerowie. Jasiu! nie masz wy· 
boru. Jaśiu, powiedz „tak" - ja chcę. żadin.a „ofiara". Powi• 
nieneś zrozumieć.„ Pat.z ..• już nas szpieguje oczyma Strielni· 
kow.„ Ja t.zekam.-. ja Wtier.zę, że się uda •.• S~zysz? ;,Tak" -
powiedz: powiedz: „tak". · · 

- N.ie mogę - nie ohcę - nie czuję .dość siły„. Zaniechaj! 
- Pomyśl jes2.1oze .•. Ostatnie słowo. · · 
- Ostatnie: ,;nie mogę" - ,,nie warto'". · . 
I przypomniałem sobie, jak jeden ze skazanych .na śmierć 

w Moskwie prosi.I mnie o truciznę... PrzYwioz.łem mu umyśl· 
ni.e~ nieszkod:liwą małą dawkę morfiny.„ 

I tej - ·nie zafył.- ' · - ' 
,.Nie mq.gę". 

Co może jeden? 
- śnić z aniofem. 

. Co m<>gą wszyscy? 
- dławić społem. 
Co może Jeden? 
Nic. . 
Co mogą wszyscy? 
- Wszystko. 
Gromada jest twórczyni\ 
gromada jest art~tką, · 
a .Jeden jest, rak smętny widz, -

„ 

Odbito w drukami „Robotnika„, .Warszawa, ,Watecka 1.. 

Ru. 
w cenie od 180- zł. 
na dogodne ap łaty 

RADIO- RE1CHER 
Piotrkowska l~ 

Rejestracja rocznika 1918 
Krwawa bóilca W dniu dzisiejszym do powtórnej 

rejestracji w biurze wosjkowym 
przy ul. AL Kościuszki 19, .Wimd. 
zgłosić się mężczytni urodzeni w ro
ku 1918, zamieszkali na terenie 3-go 
kom. P. P. o nazwiskach na litery 
A B, oraz zameiszkall na terenie 12 
kom. P. P. o nazwiskach na litery 
A B C D E F G H Ch. l J, 

Na Bałuak.im Rynku między 
dwoma orobnikami wynikła krwa
wa bójka na noże, w wyniku któ
rej zo.~'tali ranni 34-letni August 
Kirsz, zam. przy ul. Prusa 29 oraz 
32-letni Stanisław Kruk, zam. 
przy ul. Rzgowskiej 13. 

Leka.rz pogotowiia ratu,nkowego 
po uclzielenju pierwszej pomocy 
przewiózł ciężko rannego Ki·rsza 
do szpitala św. Józefa, zaś Kraka 
w stan.ie osłabionym do dQmu. 

O zajściu polkja sporządziła 
protokół. 

Jutro winni zgłosić się do rejestr& 
cji mężczyźni rocznika 1918, zamie
szkali na terenie 5 kom. P. P. o na• 
zwiskach na litery C D E, oraz za· 
mieszkali na terenie 12 kom. P. P. 
o nazwiskach na litery KL X N O 
P. 

. to. 

- nieodczytaną runą -
- nieodgadniętą Nocą -
niewypieszczo~ st. uną.„ 
Czym Jeden d1a nich.„ 
listkiem„. ot wicher n.ieeie. 
Czym On dla siebie 1 
Wszystki,m półbogiem w leue. 
Gdy las się palii - . 
bądź burzą! 
dęby zbierz 
w żarny kłąb 
leć górą - leć dołem 
i w ·serca drzew 
wbij sturamieDllle znicze 
i łzy wyciskaj - rozpal łzy 

. zywiczne - buntown.i.cze .•. 
A jedna łza - cóż twoja łza? 
co w oku już zasycha 1 
- całuje świat i ginie g.d1zid 
samotna - głucha - cicha -
Pamięci twarde ostoje 
.złami strąćl 
szafo.ny f szalony! 
cuciłeś mogiły 
nosiłeś vota na nieznane kny'!e 
w śniegu - w śniegu po kolana.I 
szalony! 
to były mary -
nie były niczym -
złe ~ zawistne duchy 
zabrały życie, 
szalonył · · 
sam skrwawił biczem! 
sam się skuł w łańcuchyf 
szalony! 
to były mary. 
evoel Jasiu - evoeJ 
są piękne natuiry, 
są złote patery, 
są płakania drogie urny: 
teatr, ba1e, - śpiew, kctumy, 
lekkie wino - lekkie podniety 
f złoty wiek literatury 
i ... znowu - znowu ... kobiety! 

I 




